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Pokój zostanie utrzymany i utrwalony, jeżeli 
narody . ujmą w sw~ ręce sprawę utrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca. 

' 

·ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ i 

Dlatego też szer?ka kampania na rzecz 
zachowania pokoju, jako środek zdemaskowania 
zbrodniczych machinacji podżegaczy wojennych, 
ma obecnie znaczenie pierwszorzędne. 

Józef Stalin 

Nr 118 - ROK V.IL WTOREK 1 MAJA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

POD. SZTANDAREM l 'MAJA 
„Nadszedł 1 Maj 1921 roku. Wyszliśmy tłumnie 

na ulice, aby zademonstrować solidarność mas 
pracujących przeciwko przemocy kapitału ... W dro­
dze na ~ejsce zbiórki wyrósł przed nami mur 
granatowej policji"; „tuż przed 1 Maja 1933 r. na­
stąpiły liczne aresztowania wśród towarzyszy: to 
burżuazja usiłowała w ten sposób złamać ducha 
walki klasy robotniczej w obliczu dnia międzyna. 
rodowej solidarności mas pracujących.„"; „wielo­
krotnie defensywiacy wraz z rozbijaczami ruchu 
robotniczego ponawiali prowokacyjne napady na 
pochód 1-Majowy w 1935 roku„.". 

8ło~a. powyższ~ pochodzą ze wspomnień pierw­
szoma.Jowych, ktore od szeregu dn:ł zamieszczamy 
na łamach naszej gazety. Wspomnienia te są wy­
jęte z hi~torii w~lk_ łódzkiej klasy robotniczej. 
~noszą się nad mm1 ponure cienie lochów sanacji 
i tortur defensywy, lufy rewolwerów i karabinów 
agentów. burżuazyjnych, skierowane w pierś de­
~onst7uJ'.lcych bojowników o wyzwolenie proleta· 
r~~tu i n_iepo~ległość .narodu. Nade wszystko prze. 
bIJa. z ?Ich Jednakże patriotyczny płomień rewo· 
lucyJneJ walki przeciwko niewoli i wyzyskowi. 

. Sześćdziesiąt jeden lat ma 1 M$!.jS.. Dh1gą, cier­
ru.stą ~ogę, gęsto znaczoną krwią najlepszych 11y­
now OJczyzny przebył, nim stał się w Polsce dniem 
zwycięstwa, ~im naród polski, oswobodzony dz~· 
ki pomocy bohaterskiego Kraju Rad z niewoli hit· 
lerowskiej. i z niew.oli rodzimej burżuazji, d<>czekał 
s1_ę wolneJ, buduJącej soejalistyczn" przyszłość 
OJczyzny, o której mówi poeta1 · 

Ludowa Polsko, TJilkna, nowa_, 
nad_ tobą szumi pieśń majowa, 
soc3a1istyczna pieśń, rado8fla 
rewolucyjna, tak jak wiosna, 
~e~ ozer~ień wspólna, jak sztandary, 
~p~ewa, J<f: M osk'!°a, §piewa Paryż, 
spiewac Ją będzie kula ziemska 
w ten dzień majowy, dzień zwycięstwa„. 

Nie wszędzie dziś 1 Maja· jest dniem zwycił· 
1twa, lecz wszędzie - jak świat długi i szeroki -
tym samym rytmem "biją serca szerokich mas lu­
dowych, pod tym samym sztandarem wolności 
pok?ju. i postępu manifestują narody w krajach 
kap1ta~st~cznyc~ i kolon~alnych, gdzie krwawy 
trud się m7 skonczył, .gdzie bój ostatni jeszcze się 
toczy.. Związek bratm coraz szerzej i ściślej 
o~a~ma ludzki ród, jednoczący się przeciwko impe­
r1a~1stycznym wrogom, którzy pragną zawładnąć 
światem, B;by go skuć w kajdany ucisku· i wyzys­
ku, przeciwko amerykańskim bankiere>m krwi 
i handla~z?m ś~erci, którzy rzuci.wazy .żagiew 
bestialsk1eJ WOJDY w Korei, chcieliby kulę ziem· 
eką, przekształcić w jeden wielki obóz lroncen.tra· 
cyjw, i . zapędzić doń całą ludzkość. 

Przeciwko uczniom Hitlera w dziedzinie mordu 
rwattu i ludobójstwa, którzy zdołali już przewyż~ 
l!lzyć SWY,-Oh mistrzów z Oświęcimia. i Majdanka 
powstają pod pierwszomajowym sztandarem mi~ 
liony; robotników, chłopów pracujących inteligen­
cji, artystów i uczonych na całym świ~cie. 

W tej walce obozowi . bojowników o pokój 
w Polsce i wszystkich krajach Europy, Azji, Ame­
ryki i Afryki przyświeca świetlany wzór bohater­
sk~ego nl!-rodu stu narodów, :w~elkiego Kraju Rad, 
ktolJy prowadzony przez okrytą nieśmiertelną 
chwalą Wszechzwiązkową Komunistyczną Partię 
;(bolszewików) ·i przez wodza ludzkości · Józefa 
Stalina,· w szóstym roku po zwycięstwie' nad fa-
11zyzmem buduje ustrój najwyższego szczęścia i do­
brobytu - komunizm. 
P-0rywające cyfry powo-jennej pięci-Olatki, zre­

alizowanej -w cztery lata i 3 miesiące, wyznaczają 
. start do gigantycznych budowli stalinowskich, bu­
dow;łi. komunizmu. Pustynie zamieniane w kwit· 
nące doliny, najpotężniejsze w świecie kanaiy, ta­
my i elektrownie, nowe fabryki i miasta - czyż 
to wszystko może budzić w.ątpliwości, jliltl lt$ilrój 
jest wyższy: - socjalizm CZY, kapitalfamt 

Kapitalizm gnije, szarpią go weW111ętrzne 
&przeczności. Niesie on ludzkości kr.yzya i wojnę. 

Socjalizm nie zna bezrobocia i kryzysów, niesie 
atały, niepowstrzymany postęp i wzrost dobrobytu 
wszystkich "ludzi pracy, opiel'a się na wzajemnym 
poszanowaniu niezawisłości narodowej, na brater­
skiej współpracy narodów. 
Czyż mo'żna mieć wątpliwości, że twó11ezy ustrój 

wolności i sprawiedliwości społecznej zatriumfuje 
nad chylącym. się do upad'ku ustrojem wyzysku 
i ucisku? 

Imperialiści amerykańsciy, i i-Oh :nikczemne krea­
tury: drżą przed niezwyciężoną siłą obrońców po­
koju, ktQr.a. rośnie z dirla na dzień, z godziny na 
g'Odzinę. Widzą, jak coraz to obsuwa się im grunt 
pod nogami, jak coraz ciaśniej robi im się na świe­
cie. Trzydzieści trzy lata *mu narodził się nie­
swYCiężony bastion pokoju - Związek Radziecki. 
SześJl lat teJnu w l'.odzmiA wolnvah narQdÓ\V zna· 

lazły się - .t'olska, Czechoslowacja, Węgry, Ru­
munia, Bułgaria, Albania. Dwa lata temu - Chi· 
ny. Półtora roku ·temu - Niemiecka Republika 
Demokratyczna dokonała przełomu w rozwoju na• 
rodu niemieckiego i jest dziś z nami w braterskim 
obozie pokoju. Milionowe partie komunistyczne na 
całym świecie grupują dziś wokół -siebie palrio· 
tyczne masy narodów: robotników, chłopów, inteli-
gentów, drobnomieszcza11stwo... · 

Naszą rzeczą, · nar:i ws·zy.stkich, ludzi gorąco mi­
łujących swą ojczyznę, pragnących jej siły i do· 
brobytu, pragnących uwolnić nasze dzieci od zmo· 
ry wojny, od zagrożenia niepodległego bytu, jest 
utrwalić pokój i przyśpieszyć budowę szczęśliwego, 
wspaniałego jutra. 

Z głębokiego pragnienia poko;lu i umiłowania 
ludowej ojczyzny - matki wszystkich ludzi pracy, 
zrodził się tegoroczny Czyn 1-Majowy, wspaniała, 
patriotyczna forma uczczenia święta międzynaro. 
dowej klasy "Pobotnicz&j. W realizacji Czynu, 

który szeroką falą ogarnął cały nasz kraj, za· 
szczytne miejsce przypada Czerwonej Łodzi. Wier· 
ne swym rewolucyjnym tradycjom, łódzkie masy 
pracujące podjęły 10.856 zespołowych zobowiązań 
produkcyjnych oraz blisko 20.000 zobowiązań 
o różnym charakterze. Ponad 100.000 robotników 
i przedstawicieli inteligencji twórczą pracą dało 
poważny wkład w 1-Majowe dzieło umocnienia 
ojczyzny i utrwalenia pokoju. 

Przedterminowo zrealizowała swe zpbowiązania 
załoga fabryki im. Strzelczyka, która pierwsza 
podjęła apel metalowców z Pruszkowa. Wyróżniły 
się w Czynie · 1-M&jowym ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Róży Luksembmg, ZPB im. Stalina, ZPB 
fan. M. Dubois, ZPDz. im. Szenwalda, których za­
łoga na ~ść święta Pracy i Pokoju pierwsza 
w kraju przeszła na obsługę dwóch maszyn koto­
nowych - i .wiele innych zakładów, z których 
wszystkie nie sposób tu wymienić. 

Kiedyś z ust znanej przodownioy ZP~ im. Dzier-

·1--------------------.-------------------------·~ 
Włodzimierz Majakowski 

Słoneczna chorqgiew 
Pdel'WS'JIY dniu ma.Ja -

linłeg Jut: dogua -
słoneczną ohMą.głew wznleś! 

Nf.eeh płonłe 
D4Ld 

Republiką naszą 
Pokój, 

'llrud, 
Pieśń: · . • 

Wlej · nad Europą! 
Sześciany wl.ę-deń 

w szkarłat. majowy strój! 
P.r:zygłuszcie w ~otłach 

sta.l, 
stop, · 

stój! 
Za.nim 

b~emy 

.ciśnienie prężne -

za bary brać się 
w pn:estwonach ulic 

wraz, 
spMWdzimy 

raob.ubą 

moc słl 
ma!J, 

W słońcu 

stóp ·w demonstracji 

nie Pławi ·&lę 
pamięć miniona, 

wspomina czarnieJ&tz,a od sadz -
Szła 

z oprawcą 
po ehińslcieh blondach 

noo, 
spamm, 

' pia.ez. 
W żaime kolonii 

umsk kolame. 
kirwiJą jest 

plantacji mat. 
Z etierwonym sztandarem 

wstępujcie kolonie, 

·-

wizr. 

Wróg 
. bma.zg. 

na eał~o 
zęby wyłamał 

I w korę ziemi się wrył 
Oczyścić sztolnie, 

nowymi siłami 
twór.i; 

w sto sił. 
We wspólny szk:Qrłait 

sp1yńc1e miliony, 
w ehor~ł 

i oc.zu blask! 
I a•by 

nikt 
nie ma.rud!rlił zmęczony, 

lud 
wiódł nas. 

Czas już 
kapitał 

zł<ńyć 

do grobu 
bariery 

dni 
wyiej wimdeść! 

rozpa;lić 

nad republiką globu -
Pokój, 

Trud, 
Pieś6. 

Przełoiyl LEON PASTERNAK 

żyńskiego, Józefy Szewczykowej, padły słowa, któ­
' re stały się hasłem w Polsce Ludowej : „każd~ 

metr tkaniny, każdy kilogram przędzy ponad plan 
- to pocisk w podżegaczy wojennych". 
Potężnym pociskiem, skierowanym w obóz agre• 

sji i ludobójstwa, jest twórczy Czyn 1-Majowy 
łódzkich mas pracujących, wyrażajifCy się ponad~ 
planową produkcją, wartości prze szło 50 milionów 
złotych. -

Tegoroczny Czyn 1-Majowy to wielkie, wspa­
niałe osiągnięcie, to słuszny tytuł do dumy i tym 
radośniejszej ruanifestacji w dzisiejszym pocho· 
dzie. Pamiętajmy jednak, że zadania, które stojia 
przed nami są bardzo poważne, trudne i odpo~e„ 
dzialne, wymagające ofiarnego, codziennego wysil. 
ku robotników, chłopów pracujących, pracowników 
nauki i kultury - całego narodu. 

Na sztandarach pierwszomajowych, pod którymi 
demonstrujemy dziś w nastroju radości i wesela• 
widnieją hasła umocnienia frontu narodowego 
w walce o pokój, o Plan 6-letni. 
Hasła te, przekute w potężny Czyn na cześ6 

święta międzynarodowej soliQ.arności mas pracu• 
jących, mobilizują nas do dalszych wzmożonych 
wysiłków w przededniu na'.lchodzących wielkich 
chwil w życiu naszego narodu. 

Zbliża się termin powszechnego głosowania za 
pokojem, zbliża si~ historyczna data Plebiscytu, 
w którym miliony Polaków poprą wysunięte przez 
Swiatową Radę Pokojlj żądanie zawarcia Paktu 
Pokoju mięQ.zy pięcioma wielkimi mocarstwami, 
w którym wszystkie żywe, patriotyczne siły nasze­
go społeczeństwa podpisem zadokumentują jedność 
walki, uczuć i myśli z :;setka.mi milionów bojowni­
ków pokoju we wszyritkich krajach kuli ziemskiej. 

Rok temu naród nasz składał podpisy pod Ape­
lem Sztokholmskim, wzywającym do zakazu uży­
wania bomby atomowej. 18 milionów Polaków -
cała dorosła ludność kraju - znalazła się w sze­
regach tej szczególnej armii, opasającej wolą walki 
o po:sój cały świat. Szeregi te wzrosły niepomier­
nie od czasu Apelu. · 

Agresja w Korei, która obnażyła zwierzęce obli­
cze imperializmu amerykańskiego, przyśpieszanie 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, stanowiącej 
bezpośrednią groźbę dla narodów Europy, szaleń· 
cze tempo wydatków zbrojeniowych, wyciskanych 
przez machinę dolarową przy pomocy systematycz· 
nego obniżania stopy źyciowej mas pracujących• 
kl"jzysy polityczl?-e w bloku agresji, terror i r~pre· 
s.je przeciwko silom postępu i zarazem klęski po~ 
noszone pJTzez agresorów na froncie militarnym, 
dyplomatycznym i gospodarczym itp. - to wszyst„ 
ko wzmaga opór przeciwko wojnie i podżegaczont 
wojennym, to wszystko budzi nadzieje przeciwni„ 
k6w ludobójstwa i mordu, że walka o pokój moź!S 
być wygrana. 

Już rozpoczęły się 'w kraju przygotowania d<t 
akcji plebiscytowej. Manifestując dziś pod sztan• 
da.rami walki przeciwko zbrodniczym planom impe-o 
rialistycznych agresorów, pamiętajmy, aby hasła 
tegorocznego 1 Maja przekuwać codziennie w Czyli 
Pokoju. Aby każdy Polak zrozumiał, że jego udział 
w Plebiscycie stanowi istotny wkład w dzieło 
utrzymania pokoju. Aby dla każdego robotnika. 
chłopa pracującego i inteligenta stało się jasne, że 
chociaż agresorzy mnożą prowokacje i uzbrajają 
się po zęby, - do wojny można nie dopuścić. AhYi 
nie było człowieka, do którego nie dotarłby głę· 
boki sens słów chorążego pokoju, Józefa Stalina, 
że pokój można zachować i utrwalić, jeżeli narody; 
ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca. Aby każdy Polak wiedział, 
że wróg imperialistyczny i jego agentury wewnątrz 
kraju mierzą w niepodległość naszej ojczyzny i że 
wobec tego patriotycznym obowiązkiem jest WY.: 
powiedzieć im walkę bez pardonu. 

1 Maja stanowi przegląd sił pokoju i postęp„ 
u. nas i na całym świecie. Trzeba jasno sobie zda· 
wać sprawę z potęgi tych sił, wspartych o niezwy• 
ciężony bastion pokoju - ·Związek Radziecki 
z mocy, jaką daje solidarność miliarda ludzi zje~ 
noczonych jedną wspólną wolą utrwalenia bezpie· 
czeństwa świata, aby oczywistą stała się wagą 
każdego podpisu pod Kartą Narodowego PlebiscY,• 
tu~ która głosi : 

W imię Niepodleglo§ci Po:.ski 
W imię pokoju między narodami 

·w obliczu wojennych knowań imperialist6w 
i odbudowy przez nich militaryzmu hitlerowskier/.d 
popieram i podpisuję 

Apel Swiatowej Rady Pokoju„. 

* • 
Dziś, w ~niu 1 Maja, załopocą nasze zwycięskie 

ku nam 

szt~dary i przez ws~ystkie ~iasta i wsie naszego 
krS:JU, przez wszystkie lądy i kraje popłynie m„ 
śnu~~telna Pf ~śń: „bój to jest nasz ostatni„." 

l B~J o pokoJ, o postęp, o socjalizm, o triumf .lfo!• 
---~-~-------------------------------------- . n~miqra~~liw~cina e~vmś~eci, -

• 



Wajs.ko ~olski.e na straży ·pokoju Przy udziale . Prezydenta· RP 
I tworczeJ pracy /narndu odbyła się, centralna akademia 1-Majowa w Warszawie 

Rozkaz ministra obrony narodowe,· WARSZAWA (PAP). - Dnia 30 kwietnia w wielkiej hali na przyjmowane były burzliwymi okla- o pokój i Plan 6-lctni!", „Niech ży-

M 
Placu Mirowskim odbyła się centralna akademia 1-Majowa, w któ- skami. które raz po raz prrzeradza- je bohaterska klasa robotnicza!", 

arszałka -Polsk·1 K Rokossowsk'"e o rej wslęło udział około 'J tysiflCY 6.Sób. ły się w potężne owacje. Szcrtególnie „Niech żyje l Maja!", „Niech żyje 
• · I Q Prr.ewodniQSYI akademii 11rnwodnio.21•cy KC PZPR Prezydent gorąco manifcstowan zgromadzeni towa,17.ysz Józef Stalin!" - zam.ie„ 

WARSZAW A (PAP). - Minister obrony narodowej Marsu- B.P Bole1law Bierut. na cześć prrz.ewodniczącego KC nłają slę w potężną, długot,rwałą tt­

łek Polski Kpnstanty !Wkossowskt wydał .z okazji święta 1 l\faja. Na podium prezydlaQnym w sno-
rozkaz następującej treści; . PBeh światła reflektorów widniały 

kich patrl()tów i rewolucjonistów 

SZEREGOWCY I MARYNARZE! I ojczyzny, W-0-jsko Pol!'<kie ochrania olbrzymie p0r1rety J(»:efa Stalina i 
"' k · d 1 k Bolesława Bl&ruta a pod nim.i ha-
rODOFICEROWIE I OFICEROWIE! po ·oJową prace naro Il po s iego. sł.o: „Niech tyje narodowy front 

polskich: Wall'yńsk.iego, Dąbrow-
skieao, Mickiewicza, Kościuszki, 

Dzierżyńskiego, Okrżel, Buczka i 
Nowotki. Wokół pre2ydium ustawi­
ły sli; pocttty sztandarowe Komite­
tu Centralnego i Komitetu War­
srzawsk.iego PZPR, władz naczel­
nych stronnictw politycenych óraz 
komitetów dzielnicowych i fabrycz­
nych PZPR. Cała hala tonie w po ... 
wodrzi czerwonych i biało - czerwo­
nych Ua~ • 

GENERAŁOWIE I ADMIRALO- ·U boku zwyci,~kieł M'DI~~ Rad'lliec· wallcl o pokój i Plan 6-ldnłl'', Na 
W 1 lciej wraz z arm1am1 J..-raJOW demo· 

IE. kracjl. ludowej, razem ze wllzyst'kimi bocznyeh śol.anach ..... portrety wiel~ 
Obch-0dzimy dziś wraz z całym na· siłami pokoju i postępu, Wojsko 

rodem polskim święto 1 Maja, świę- Polskie stoi nieugięci~ na straży po· 
tQ międzynarodowej solidarności mas koju. 
pracujących całego świata. święto to SZEREGOWCY I MARYNARZE! 
posiada piękne tradycje walk pol- PODOFICEROWIE I OFICEROWIE! 
skiej klasy robotniczej o wyzwole- GENERAŁOWIE I ADMIRALO­
nie społeczne i narodowe. Wiele krwi WIE! 
robotniczej i chłopskiej lało się w W imieniu najwyższege z.wierzch­
dniu 1 Maja w latach, gdy lud nasz nika sił zbrojnych Prezydenta Rze­
jęczał w okowach kapitalizmu. czypospolitej Polskiej, w imieniu 

Dziś - już po raz siódmy obch<r rzf!du i sw-0im własnym, pozdrawiam 
dzimy święto majowe w wolnej lu- Was w dniu święta 1 Maja i 
dowej Polsce. R O Z K A Z U J Ę: 

W warunkach władzy ludowej i. :f odnosić nieustannie poziom wy-
1 Maja stał się świętem ogólnonaro· szkolenia bojowego i politycznego 
dowym i państwowym, świętem ra- naszego wojaka. 
dości i dumy z naszych osiągnięć, a 2. Uczyć żołnierzy władać nowo­
~ar.:zem dniem mobilizacji mas do czesnym sprzętem bojowym. Mnoży.ć 
walki o pokój i Plan 6-letni. szeregi przodowników bojowego i po--

Imperializm amerykański pragnął- litycznego wyszkolenia. Szkolić żoł­
by jednak zakłócić radość naszego nierzy w oparciu o wspaniałe do­
pokojowego, socjalistycznego budow· świadczenia Armii Radzieckiej o 
nictwa. Zagraża on Polsce Ludowej, przoduj11cą stalinowską. naukę 'wo· 
zagraż:i Związkowi Radzieckiemu, jenną. 
zagraża całemu obozowi pokoju. 3. Szkolenie letnie - najważniej­
I dlatego w obliczu zbrodniczych szy okres w wys.zkoleniu bojQwym -
przygotowań wojennych imperiali- wylwrzystać maksymalnie do wyko· 
stów amerykańskich i ich hitlerow- nania postawionych przed jednostka.. 
skich popleczników tegoroczny ob- mi .zadan. 
ch6d 1-Majowy przejdzie w Polsce i 4. Wzmacniać żelazną, świadomą 
na całym świecie pod hasłami mobi- dyscyplinę wojskową. Krzewić wier· 
lizacji najszerszych mas do jedno· ność przysiędze wojskowej i sztan­
myślnego poparcia Apelu światowej darowi jednostki. Wpajać w żołnie· 
Rady Pokoju. rzy obowiązek czujno~ci. Strzec ta­

W dniu 1 Maja polska klasa re­
botnicza i cały na1·ód zewrą mocniej 
jeszcze szeregi, by pod przewodem 
Prezydenta .Bolesława Bieruta budo­
wać pomyślnie zręby socjalizmu, 
u.czynić naszą ojczyznę potężną i 
kwitnącą. 

Nuód polski w dniu 1 Maja zama­
nifestuje swą olidarność z walczą· 
C~'mi o pokój i socjalizm milionami 
lndzi na całym świecie, swą najgłęb· 
s11ą. przyjaźń i gorą.ce braterskie 
lJCZucia. w stosunku do narodów 
Związku Radzieckiego i kl·ajów de­
mokracji ludowej. Nar6d polski za­
mi.nifestuje swoje oddanie i miłość 
dla Chorążego Pokoju Wielkiego 
Stalina. 

jemnicy wojskowej. Zaszczepiać od­
wagę, hart, wytrzymalo~ć n& trudy 
i ofiarność. 

5. Wychowywać żołnierzy na po· 
stępowych ti·adycjach narodu pol· 
skiego, uczyć ich płomiennego pa· 
triotyzmu na przykładach wielkich 
przodków: , Czarnieckiego, Kościuszki, 
Bema, Dembowskiego, Jarosława 
Dąbrowskiego, uczyć źolnierzy odda­
nia dla sprawy ludu na. wzorach bo­
haterskich postaci Wal'yńskiego, 
Dzierżyiiskiego, Buczka, Nowotki, 
Świerczewskiego. Wiernie strzec i 
pielęirnować tradycje braterstw.a bro­
ni z Armią R.adv.iecką. 

5, Dla uczczenia świ~ta mas }>l'I.• 

cującycl1 oddać "' stolicy P<flslł.i -
Warsżawie, w dniu 1 Maja - 24 

SZEREGOWCY I MARYNARZE! salwy artyleryjskie z 24 dział. 
PODOFICEROWIE I OFICEROWIE! Niech żyje bohaterski naród "J)Ol· 

GENERAŁOWIE I ADMIRAŁO- sld żjednoczont w walce o pokój i 
WIE! socjalizmł 

Wraz z eałym 111arodem poiskam, Niech żyje Wojsko Polskie, wier-
1 l\Iaja obchodzi również ludowe na straż niepodlegfoścl na1·odu pol-
Wojsko Polskie. skiego! 

Wojsko Polskie wychowane na Nk?ch ~yje Związek Radziecki, 
wspaniałych tradycjach walk wy· osooja polroju i wolnoi!ci narod6wJ 
zwolm'iczych naszego narodu, czer- Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
piiJc natchnienie ze wspaniałych sił zbi'<>jnye11, Prezydent Rzeczypo· 
zdobyczy klasy roootniczej wita &politej Po1!1kiej Bolesław Bierutt 
1 Maja nowymi osiągnięciami w Niech żyje Generalissimus Stali.n 
dziedzinie bojowego i pnlityc.znego - wielki przyjaciel narodu polskie­
wyszkolenia. go, niezłomny Cho1ąży iwiatowego 

obozu pokoju! 
Wojsko Polskie n!e za.wiedzie za.. Minister obrony narodowej 

ufania swojego narodu. Stojąe na 
straży naszych granic na Odrze i (-) X.ONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Ambasador Coi Ir 
u ministra spraw zaeranicznych 

WARSZAWA (PAP). - Ambasa­
dor Koreańskiej :Republiki Ludowo· 
Demokratycznej w Warszawie Coj 
Ir złożył w dniu 30 kwietnia wstęp­
n!f wizytę ministrowi spraw zagra· 
nicznych, dr Stanisławowi Skrze­
szewskiemu i sekretarzowi general· 
nemu MSZ ambasadorowi Stefanowi 
Wierbłowskiemu. 

Mianowanie podsekretarzy 
stanu 

w Ministerstwie Przemysłu 

Rolnego i Spożywczego 
WARSZAWA (PAP). - Prezy· 

dent RP mianował obywateli Włady­
sława Kotlar&kiego oraz Józefa 
Krzyżanowskiego podsekretarzami 
stanu w Ministerstwie Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego. 

Rozbrzmiewa hymn narodowy. W 
prezydium 1;1roC1Lystej akademii riaj­
mują miejsca crzłonkoWlie Biura Po­
litycznego KC PZPR ri przewodni­
czącym Prezydentem RP Bolesła­

wem Bierutem na czele, członkowie 
Rady Państwa, Btządu, Sejmu, przed­
stawiciele związków e.awodowych i 
organizacjri społecrznych i młodzieżo­
wych, wybitni przodownicy pracy z 
całego kra•ju, naukowcy i artyści. 

Do prezydium ea•proszeni zostali 
również przybyli do Warsrz.awy na 
uroaiystości I-Majowe delegaci mas 
pracującycn ZSRR, Czechosłowacji, 
Bułgadi, Węgier, NRD, Holandii, 
Norwegii, Szwecji i Włoch. 

Obecni byli na akademii: ambasa­
dor ZSRR Arkadij A. Sobolew oratl 
przedsfawiciele placówek dyploma­
tycznych państw eaprzyjaźnionych. 
Otwjerającemu uroczystą akade-

T • b t • mię pru.ewodniczącemu KC PZPR rzeJ rO 0 OICY Preczydentowi RP Bolesławowi Bie-
Z h.Ut" ,,Pokó.;" rutowi zgotowali rigromadzeni gorą-

_, 3 cą owację. Długo manifestowano na 

k I• d • cześć Wod~ obozu pokoju - ·Józefa WY Ona I za Gnie Stalina. Gorąco oklaskiwano najlep-

2 • 6ł I ł szych synów Polski Ludowej_ zaj~ 
I P Q mujących miejsca w prezydium. 

Plan .U 6!.łetni"ego Szc:iiególnie serdecznym! oklaskami 
witano delegację Związku Radziec-

KATOWICE (PAP). - Robotnl- kiego i innych delegatów :z zagra­
cy huty „Pokój", zestawiacz wy- nicy, zaprosczonych do prezydium. 
działu konstrukcyjnego Hubert Ko- Obszerne prrzemówie°llie wy;,!losił 
łodzieJ, spawacz Eryk Przybyłka i gorąco witainy sekretarz KC PZPR 
formierz Hu~ert St~nlk zameldowa- premier J~ef Cyrankiewicz ' 
li o realizacji zadan 2,5 lat Planu I · 
6-letniego. Poszc-zegól,ne części przemówienia 

Nar-1d ·radziecki wita 1 M~ja 
MOSKWA (PAP). - Z całego kra- w czerwieni sztandarów i transparen­

ju radzieckieio, ze wszystkich repu- tów. 
blik napływaj!\ meldunki o zakończe- W prnd.edviµ. wielkiego święta w 
niu przygotowań do uroczystych ob· godzinach wieczornych stolica ZSRR 
chodów 1 Maja. - Moskwa, rozjarzyła się milionami 

Masy pracujące ZSRR witają Swię- świateł. Girlandy wielokolorowych 
to 1-Mnjowe nowymi sukcesami pro· żarówek z~płonęły w całej stolicy. 
dukcyjnyml. Dziesiątki tysięcy załóg 
meldują 0 ·przt-dlerm!nowym wykona· Stolica jest pt·~epięknie udekorowa· 
niu pla116w produkcyjnych, 0 nowych na. Dnia t. Maia: o godz. 11 "".edł~l! 
wspaniałych osil\gnięciach w walce o czasu mo_Jlncwsk1el!o, rozpoczme się 
zwiększenie wydajności pracy, o na Placu Czerwonym przed Mauzo­
oszczędność, o obniżenie kosztów wła· 1 leum Lenina, pochód manifestacyjny 
snych produkcji. mieszkaf1ców Moskwy. Pochód po· 

StoHce republik związkowych, mia- przedzony zoRłanie defiladą wojsko· 
ata, wsie, o~iedla robotnicze - toną wą. 

Podpisanie umowy polsko-czechosłowackiej 

Nysie, broniąc niepodległości naszej I 

.l(p Francii 
do walki 

.Marszale~ Pol&ki I ·: 
wzywa .naród! 
o rzq~ pokoiu · ' 

PARY~ (PAP). - Po dwudnio· 
wych obradach w Montreuil, KC 
Fi·ancuskiej Patt1i Komunistycznej 
uchwalił odezwę do narodu fran· 
cuskiego. . 

Odezwa podkreśla pogarszającą się 
sytuację narodu fnncuskiego, ugina· 
jącego się pod ciężarem nadmier­
nych podatków. 

Z wyjątkiem członków 200 rodzin, 
bogacących się na przygotowaniach 
do wojny, wszystkie klasy społeczne 
boleśnie odczuwają podporządkowa­
nie francuskiego przemysłu, rolnic­
twa, handlu i kultury egoistycznym 
wymogom i zadaniQm trustów ame­
rykańskich. 

Aby położyć kres panoszeniu się 
faszyzmu i nie dopuścić do grożącej 
nam rzezi, istnieje jeden tylko śro­
dek: - natychmiastowe zaprzesta­
nie polityki wojny i Qbranie polityki 
pqkoju, niezawisłości narodowej i de"' 
mokracji. Dla u1•zeczywistnienia tej 
polityki konieczne jest zawarcie 
pak-tu pokoju między pięcioma. wiel· 
kimi mocarstwami. 

Należy anulować wszystkie ukła· 
d~, ograniczają.ce niezależność Fran-

cjł i 1·ealizować wspólnie z naroda· 
mi wszystkich krajów polityk~ poko­
ju, przyjaźni i wymiany towarowej 
na zasadach równości. Należy wpro­
wadzić stopniową redukcję zbrojeń 
wielkich mooar&tw i zapobiec zbro­
jeniu Niemiec, należy reaktywować 
ta:aktat przyjaźni i sojuszu między, 
Francją i ZSRR. Należy na.tych· 
miast zawrzeć pokój z Vietna.mem 
i wycofać żołnierzy korpusów ekspe­
dycyjnych, działa.jącycb w Korei i w 
Indochinach. Konieczne jest również 
przywrócenie prawdziwie przyjaz­
nych stosunk6w z na.rodami, eierpią· 
cymj obecnie pod uciskiem fC1:ancus· 
lóch kolonizator6w - imperialistów. 

Jednoczcie się i działajcie - głosi 
odezwa - gdyż zjednoczenie i akcja 
masowa moir11 stworzyć istotne wa· 
rnnki porożnmienia między wszyst­
kimi zwolennikam,j powstrzymania 
wyściiu · z,l>rojeń i M<}niesienia po• 
ziomu życi.a .' Innymi 11łowy, zjedncr 
czenie i akcja mas mĆ>gą spowod<Jo 
wać utw:orzenie takiego rządu, który 
nie będzie. rz11dem obcym, lecz rzą­
dem Francji, nie organizatorem woj­
ny, lecz rzecmikiem pokoju. 

IV Warszawie vodpisano 5-let11i<1, 1111101'' <' między Polshq. a Republiką Czecho­
słowacką o iv:ajemnycn dosuiwacli tow<.ttóu· i platnościaclr na okreJ 1951 d-0-

1955 r. 
U.mowę podpiS(l/i · Min. Ha11dl11 Zagi-a11ic::11ego RP int. T. Gedc i Mi11. Haw 

dlu Zag;a11icmego CSR dr A. Gregor. 
(CAF - fot. Dąbrowieckij 

2 (26) numer ,,N owych Dróg" 
Ukazał się numer 2 ' (26) ,;Nowych 

Dróg". 
'fREść: 

.Manifest PoL'Skiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

Dzieła Lęnina . j Stalina · 
w języku 1>0lskim. 

Jau J;.nosławsld Dwudziesty 
drugi tom dzieł W. Lenina. 

Jakub Litwin - Siódmy tom dz.ieł 
J. Stalina. 

O dalsze wzmożenie walki o pokój 
i Plan 6·letni. 

Upan, stwow1·en1•e fill•enJ•a Eugeniusz Szyr - O właściwą i·e- ZSRR 
aliiiację linii pai·tii. Komunikat Państwowej Komisji 

B ł • k" J N f Stefan .Matuszewski - Likwidacja Planowania ZSRR. 
ry YJS lego owariysłwa. a towego w Chinach analfabetyzmu - elementem przelo-1 Władysław Krajc1vski - o właś-
PEKlN (PAP). - Agencja Sinhua dzi 'na własność państwa. Nie zosta- mu kultuulnego, ciw11- ocenę charakteru nauk przyrod­

<lcmosi, że w dniu 30 kwietnia ogło- ly upaństwowione jedynie biura na- Karol Jankowski - Dl'oga zdrady niczych (przegląd prasy tadzieckiej)" 
sz;one z;ostalo rozponądzenie Central- leżące do tego towarzystwa. Cale narod(l\vej (w 25 rocznicę faszys tow· 
nego. 1:<ządu Lu.dowego _Chińs.kiej Re· zapasy ropy naftowej i .~afty, ~aleźą· skiego pl'zewrotu Piłsudskiego). WIDOWNIA !\UĘDZYNARODOW 

pubhk1 Lu~owe1 stanowiące, ze, w ce· I ce do !,Shell Company , prze1dą na I Przed Pierw~zym Kongresem L. Gronowski _ Kapitalistyczna 
lu zabezpieczenia interesów narodu, wlasnosć państwa za odpowiednim N k' p 

1 
k' . 

c~łe znajduji;ce się na obszarze Chin I odszkodowaniem. • au ·1 o s 1e1 Jugosławia. 
mienie Brytyjsk.ie~o To1~arzystwa 1· . ~ozporządzenie weszło w żvcie w J He~r~k Golański - Niektóre za. J. Starec - Walka o naftę irań-
Nctltowel!o „Shell Company przecho· dniu ollłosz6nia. . tadnie111a nauk technicznvch. ska. 

• 

PZPR, Prezydenta Bolesława Bieru- wację. 
ta i Chorążego ol;mzu pokoju Józefa Pot~i.n.ie rozbramiewar. S'l'ALIN 
Stalina. - BJER\'.JT - POKOJ. 

Wrzniesione przcvz: premiera na !Za- Zryw ją się bojowe dźwięki „Mię„ 
końeli:enie przem6Wlienia omyki: dzynarodówkl", która końcriy erzęś6 
„Niech żyje naród polski, wafo;iący oficjalną uroczystej akademii. 

Premier Cyrankiewicz i minister Skrzeszewski 
odznaczeni Orderem „Sztandar Pracy" 

WARSZAWA (PAP). - Prezy- Równocześnie Pre;r,ydent RP ude-
dent RP udekorowat 1>rezesa Rady korował ministra spraw zagranicz. 
Ministrów tow. Józefa Cyr11nkiewi- nych tow. Sta.ni ława Sk,rzeszewski.,. 
cza Orderem „Sztandar Pracy" I kla- go Orderem „Sztandar Pracy" I kla· 
sy, nadanym w związku z 40 rocz· sy, nadanym za wybitne zasłuJi w 
nicą urodzin z11. wybitne zasługi w 11mcy społecinej i państwowej w 
pracy społecznoj i pań'ltwowej. I związku z 50 roczn'icą urodzin. 

--·--E----

1-Majowa defilada wojskowa w Moskwie 
MOSKWA (PAP). - W dniu dzi­

siejszym, dniu międzynarodowe~o 
święta mas pracujących, odbędzie się 
na Placu Czerwonym w Moskwie de­
lilada wofsk garnizonu moskiewskie-
go, . 

Defiladę odbierz. minister apraw 
wojskowych ZSRR, Marszałek Zwi4z· 
ku RadzieckieJto - W aailewliki. 

Defiladę prowadzić będzie dow64ca 
moskiewskiego okręgu wofskoweQo, 
generał-pułkownik Artemiew. 

Tow. Marian Minor 
przewodniczącym delegacii 

na uroczystości 1-Maiowe w Moskwie 
MOSkW A (PAP). - Do Moskwy kretarz WCSPS - L. Sołowlew, 

przybyła na uroczystości l·Majowe przedstawiciel Wydziału Zagra.nicz· 
dele~acja polskich działaczy związko· nego WCSPS - Rtanow. Obecny był 
wych i spolecznych z posłem Mino- również radca ambasady RP w Mó· 
rem na czele. skwie - Pchorylec. 
Delegację pQwitnli na lotnisku: se-

----CJ.;!l!'.ll!l1.:1 • ·~·----

Największy w Bułgarii system irygocyinv 
nazwany imieniem Józefa Stalina. 
SOFIA (PAP). - Wiel)9m świętem Bułgarskiej Partii Komunistycznef 

cułe,!!o narodu bułgnrskiego było od· przemówienie wyg~osił wicepremier 
danie do u:i.vtku największego w Buł- Demianąw, który odczytał następnie 
garii systemu irygacyjnego w Dolinie uchwałę Rady Ministrów Buł2arskif!j 
Bryszlańskiej. Republiki Lud.owej o nadaniu bry. 

Na uroczystoś6 olwarcia, która od.- szl~tiskiemu systemowi irygacyjnemu 
byla sii: we wsi Bryszlana, przybyły imienJa ST.(LJNA. 
wielotysięczne rzesze budowniczych z kolei minister rolnictwa _ C?.~r­
systemu iryll,ucyjnelt!.o, delegacje rol- nokolew, odczytał dekret Prezydium 
niczych spółdzielni. pro.ilukcyjnych. i z d · N d d 
delegacja ludności z całego okręgu. !Jr~!f'a zema . aro owego o o zn&:­
Sercfec:zną owację zJlotowano przyby- cze. 1u orderami. ~zołowych budow~­
lym na uroczystość członkom Biura czych l~lt0 na1~iększego w Bułfani 
Polityczn•lło KC Bu.łgarskiej Partii I systemu irygacyinego. 
Komuni1tycznej, członkom rządu, Ucustnicy uroczystolci wśród o• 
przedstawicielom dyplomatycznym 

1 

gromnego entuzjazmu ucbwalłli tek· 
ZSRR i krajów demokracji ludowef. sty depesz powitalnych do Stalina ł 

W imieniu Rady Ministrów i KC Wyłko Czerwenkowa, 
----·----

Zaostrza 'się walka imperialistów o naftę 

Tajemnicze wysadzenie w 
magazynów wojskowych 

powietrze 
w Iranie 

MOSKWA (PAP). .!-. Agencja 
'l.'ASS dono~i z Teheranu, że w mieś· 
cie Sziraz wylecillty w powietrze 
magazyny wojskowe 6 dywiz}j armii 
irań:;kiej. 

Plsmo „Journal de Teheran" poda­
jP, że pierwszy wybuch nas.tąpił o 
god•. 21.30, a w kilka minut później 
rozlegly się dalsze, jeszcze silniejsze 

Olbrzymie straty 
interwentów w Korei 
PEKIN (PAP). - Korespondent A­

gencji Nowvch Chin donosi, ie od 
22 kwietnia - dnia rozpoczęcia na 
froncie środkowym kontrofensywy 
przez koreańskie woj:.ka ludowe i o· 
chotników chińskich - ponad 1'.> t}·­
sięcy amerykańskich, angielakjch i 
lisyntnanowskich żołnierzy i oficerów 
poległo, zostało rannych lub dostało 

się do niewoli 

Od chwili rozpoczęcia swej oien­
sywy w dniu 25 stycznia br. inter­
wenci stracili w zabitych, rannych i 
wzifilych 40 niewoli 78 tysięcy l11dzi, 
w tym około ,47 tr,sięcy amerykań· 
skich ~ołnicrzy i ołicet~w. 

.Ponosząc ustawicznie olbrzymie 
straty, cały front ni~przyja.ciela zał&· 
muje się 09ecnie pod ciosami boha­
terskiej Armii Ludowej. ' 

Faszyści : włoscy 
usiłu.1ą przeszkodzić 
odbyciu pocnodu 1- Ma1owego 

RZYM (PAP). - Rzymska Izba Pra­
c.y opublikowała wiadomość, stwier­
dzającą, że policyjne władze w Rzymie 
usi:ują uniemożliwić odbycie trady· 
cyjnego wiecu pierwszomajowego na 
Piazza del Popolo • 

wybuchy. Mimo, że magazyny woj• 
skowe połQ;i;one były o 4 km do Szi· 
razu domy w mieście doznały 
wstrzf!sów, jak w czasie silnego 
trz<'sienia ziemi i ludność w panice 
uciekła z miaHta. 

Wybuchy trwały całą. noc i ustały 
dopiero około godz. 16 dnia następ• 
nego. Prócz wysadzonych w powie· 
trze 5klad6w wojennych, zburzone 
zostały również stojąca nieopodal 
koszary i domy. 

Pismo „Szachcd" stwierdza w 
zwi!1zku z tym, że wysadzenie w pO• 
wietrze sklad1)w 11 ojennych w Sziraz 
„zanrnnżownne l'JC>stało przez An· 
glików". 

STARCIA MIĘDZY POLICJĄ 
I ROBOTNIKAMI 

.MOSKWA (PAP). Agencj• 
TASS donosi z Teheranu, że 1.200 
robotników teherańskiej fabryki 
perkalu zorganizowało w g-machu 
fabryki zebranie protestacyjne prze­
ciwko aresztowaniu kilku robotni· 
ków. Usiłująca przeszkodzić odby„ 
ciu zebrania, policja pikietowała 
gmach fabryczny i poczęła strzela6 
w powietrze. 

Wyścig Pokoju 

Wójcik (Polska) 
Żwycięzcą I etapu 
Wczoraj w Pradze rozegrany 

został pierwszy etap IV mię­
dzynarodowego Wyścigu Pokoju 
organizowanego przez redakcję 
„Rude Pravo" i „Trybunę · Lu­
du". Pierwszy etap, którego dłu­
gość wynosiła 165 km. (doko­
ła Pragi) 1>rzy11iós~ wielki suk­
ces kolarzowi polis!>lemu WOJ­
OlKOWI, który za.jął pierwsze 
miejsce p1·zed Węgrem Ki!l·Da.­
lem, Fenslem (NRQt. Hoceartem 
(Francja) I Meisterem (NRD). 
Drużynowo zwyciężyła Polska 

przed Francją i Danią. 





..... • 

Niech • • zyie 
-
Światowa Rada Pokoju 
_jedn oczqca narody w walce o pokój! 

&'Ut obrad II $wiatowego Kons~esu Obrońców Pokoju w Warszawie. 

Ostoja bezpieczeństwa narodów 
t:ej sali, powmruśmy WYśtąpić z sze­
rokimi i jak najbardziej jasnymi 
I zrozumiałymi dla wszystkich, jak 
najbardrl.iej konkretnymi i praktycz­
nymi propozycjami ,które potrafiły­
by zjednocriyć wszystkie niezliceone 
siły wojowników o pokój na całym 
świecie i okiełz.nać ludzi zaintereso­
wanych w rozpęta.lliu wojny. 

ALEKSANDER FADIEJEW. 

I Sumienie ludzkości sprzeciwia się wojnie 
Lud7Jkość je&t wciął d~esi-tkowa- międri.ynarodowy, etO$Ując rteolUOję 

na gru~~ i rakiem, Cze.mu wi~c Organizacji Narodów Zjednó~o­
nie organizude tię watim przeciwko nych, podobnie jak w krajach cy­
tym &trasltliwYm chorobom na taką wilizowanych kodeks kerny ściga 

samą np. skalę, jak to, co uczyniono luda.i, rzucaaąc-ych mordłi"CU po­
dła wytwarzania bomb atomowYch I gróżki. 
lub :tnny~~ niosąc~ch zagładę br~? Przed trybunałem karnym nalety 
A przec:iez badarua w tej dzd.edrm- również postawJć tych, któtty Ee· 
nie wiedao;y luMklej są Już na tyle mą propagandę zatruwając- umy­
uawansowa.ne, że zwycięstwo było- sły młodzieży - za pomocą zaba­
by pewne, gdyby podjęto takie wY- wek, dz:i~nnlków, filmów i radia. 
siłki. Czy perspektywa takiego zwy 
cięstf:wa nie powinna budzić na~e­
go entuzjazmu? Ozy nie riasługiwa­
łaby ona na zmobilizowanie posia­
danych zasobów 1 ludzi? Czemu 
więc nie czyni się tego? Dlatego, 
że nacisk opinil publicznej nie jest 
jeszcze dość silny. 

• • 
PoWinniśmy napi~tnować tych, 

którzy podżeg.ają do wojny i doma­
gać się, aby ukał"al ich trybunal 

* • * 
Możemy dziś stwierdzić, że akcja 

obrońców pokoju hamuje t cz~sto 

nawet udare.mnia rozwój planów 
zwolenników wojny. Obecnie stało 
się dla nich niemożliwośoią ukrycie 
sukcesu naszej akcji oru ukrycie 
swego niepokoju wobec paraliżowa­
nia ich planów, kryjących śrl'uerć i 
zniszczenie. Ich niepe>kój jest tak aiJ­
ny, że uciekają się oni do pode jmo­
wania kroków, które Wt,budzają O• 

lMlllUllłl ll l lłUłl llU ł łl llll lłlU lltłł4 111ł tll l lłlllll l lłlll l tltllltłlllllłłlrt11UłłUł łtl ll lUUUlllUUłłUIUłlttłUłltłl\ttttllłltHM 

Warunkiem zwycięstwa sił obozu pokoju 
jest ich pełne uaktywnienie, wykorzystanie 
przez nie wszystkich czynników ich politycznej, 
moralnej i materialnej przewagi. 

Bolesław Bierut : . ~ i 
11 1 1111ttlllłllt lllłłtUłlłlUOUllHl lłłltlłł llłlłlłl llłłUłlltltlllłł ltl1tnu11111 111JIU1tlłUHllUtłUllll lłl lltllłlllłłllllllłlllUUtn• 

burzenie uCl'llclwych ludzi i ptv.es to dadzą zaws:ze słusmy sąd, a wiemy, 
samo przyczyniają się do uświado- że liczba uczciwych ludzi jest na 
mienia tych. któmy rue mieli jeszcze świecie nieporównanie większa, n.U 
zaufania do wartości i surzerośct na- liczba ludzi. nieuCfZJC:iwych, ponieważ 

działamy całkiem ·otwarcie i iz peł­
szej akcjd. SpOkóJ t stanowczość, nym obiektywizmem dla pokoju -4 

które cechują , naszą akcję są dowo- dlatego siły nasrze przeważą i zdo-
dem naszej wiary w ar.łowleka. łamy rozbudzić na czas sumienie 

* "' * całej ludzkości, która przeciwsta~ 
Ponieważ ufamy, te ludzie nale-1 się rzwycięsko wojnie. 

życie poinformowani o sytuacji wY- FRYDERYK JOLIOT-CURIE. 

Niezachwiana woła pokoju 
Dla zrealizowania gorących dążeń I stawienie choćby w ogólnych zary. 

narodu nie.mledtiego do utrzymania ~ach rijaw!s~. śwJadczących . o tyin, 
pokoju konieczny Jest ruch maso- ze nasrza Nle~ecka Republika ~-

. . . mokratyczn.a Jest woorem pokoJO. 
wy, ktory w pełm wyrazałby te dą- wych Niemiec. Całe życie naszej Re-
żenia. Nasz ruu·ód coraz lepiej u- publiki cechuje niezachwiana wola 
świadamia sobie swoje .obecne ol- pokoju. Hymn narodowy, zatwier­
b~ymie możliwości historyczne. Po- dzony pnzez nuz rząd, jest hymnem 
legajlł one na tym. że możemy na- pokoju, a myślą prizewodnią na­
prawić wszystkie błędy i okupić szych czynów powinny być słowa 
Q:brodnie naszej nieszczęsnej pme- hymnu, który głos1: „Niechaj gwie• 
szłośei tym, że przekształcimy dą- ci słońce pokoju, aby nie było wie• 
żenia !)okojowe na~ego narodu w cej matek, opłakujących swych sy„ 
trwały, realny czynnik. nów". 
Zbyt wiele ceasu zajęłoby pmed- JOHANNES BECHER. 

Odra i Nysa - to pokój 
prrzea: Niemcy ich odpowiedz.iaL'lośeł 
za pokój i od d:ciałania w duchu tej 
odpowiedzialności zale.ży, zdaniem 
Bechera, konstruktywna rola Nie­
miec w nowej Europie. 

Doświadcrt.enie Apelu Stztokholm­
lkiego wykazało, że ludz.ie o najrót­
norodniejszych poglądach na roz­
wój społecrreństwa ,na religif: i kul­
turę mogą rzeczywiście rz.nalezć 
wspólny język co do konkretnych 
projektów, spmyjającycb sprawie 
pokoju na całym świecie . . My, lu­
dcie 1'adrzie<:cy, gotowi jesteśmy i na­
dal pmyjąć rozsądną propozycję, 

niezaileżnie od tego, z jaki.eh wyj­
dzie kół, jeśli propoo:ycja ta poma­
ga utrwaleniu pokoju na całym 
6wiecle. Gotowi jesteśmy porozumieć 
$ię ze wszys tkimi prawdrz:iwymi przy 
jaciółmi pokoju w St. Zjednoczonych, 

·Narody świata • • 
zw-yc1ęzą 

Z punktu w:ldzenfa walki o pokój, 
niemiecki ruch pokoju posi'ada 
szczególne rznaczenie. Johannes Be­
cher, jeden iz. eti0łowych pisarzy no­
wych Niemiec, pl"l.ewodniczący Nie­
mieckiego Komitetu Obrońców Po­
koju, w swoi& referacie na Niemie­
ckim Kongresie Obrońców Pokoju 
pt. ,,Niemiecka odpowied~alność Ul 
pl>kój" - powiedział, że przeciwsta­
wienie Aię narodu niemieckiego no­
wej wojnie, upobiegnie wojnie, An­
glosaskie sfery kapitalistyczne nie 
zaryzykują wojny beri źołnierza nie­
mikkiego. Od uświadomienia sobie 

Na 1.750 delegatów, którzy wzię­
li udzfał w Niemieckim Kongresie 
Obrony Pokoju, 750 było delegatami 
z Zachodnich Niemiec. którzy prrzy­
jechali na ten Kongres, narażając Się 
na represje policyjne. 

Anglli, l{anadzie; krajach skandy- Polska ma przed sobą odbudowę 
nawskich, w każdym kraju świata, Warszawy i szeregu innych miast, 
nierz.ależnie od dzielących nas poglą- ma wykonanie Planu 6-letniego, re­
dów na nasri wewnętrv.ny ustrój po- orgamoocję całego układu życia go­
lityczny lub ogólną koncepcję ży- spodar~ego i kultura!lnego. My nie 
ci.a mięW:ynarodowego. GotoWi je- mamy czasu na psychozę wojenną. 
&teśmy pe>rO'LUmieć się na gruncie Narody, które wiele ucierpiały, pra­
każdej konkretnej propozycji po- gną nade wszystko pokoju. $wiaito­
kojowej, gotowi jesteśmy szukać wy Kongres Intelektualistów· w Pol­
wspólnej decY?Jji w każdej sprawie,· sce w ro~u 1948 był wielką między­
jeśli na tym gruncie możliwa jest narodową manifestacją na rzece po­
wspólrut działalność na mecz pokoju, koju, która rz.nalazł.a potężny od­
Z tego punktu widzenia możliwości dźwięk na całym świecie. Od tego 
wspólnego działairia przyjaciół poko-, bowiem azasu ruch obrony pokoju 
ju bynaijmniej nie są jeszoie wy- rozwinął się i rozkwitł wspaniale. 
czerpane. Na odwrót, my, rietwanl w Historia nie zna ruchów sipołecz-

Wolność Korei-honorem świata 
Z wielką radościę przyjęłam wia­

domość, *e II światowy Kongres Po· 
koju odbędzie się w Warszawie, w ' 
naszej stolicy, w mieście, które prze­
tyło wszystkie okropności woj.ny. 

Wielka hala Domu Słowa Polskie· 
go WYpełniona była. po brzegi. Jak­
że serdeczne były po-witania. uczest­
ników Kongresu, bojowników o po­
kój. Jak dziś pamiętam słowa Euge­
nii Cotton - „straszliw.ie ~niszczona 
Warszawa jest miejscem, które na· 
tchnie delegatów do ustalenia jak 
najskuteczniejszych sposobów zapo­
bieżenia nowej wojnie". Z podziwem 
patrzyłam na bohaterską postawę lu· 
du francuskiego, nieugięcie walczą· 
cego o pokój. Pr~em6wienie przedsta­
wicielki nRl'odu koreańskiego było 
ciężkim oskarżeniem przeciwko bar· 
barzyńskim interwentom amerykań­
gkim, którzy postanowili ujarzmić 
naród miłujący pokój i wolność. Z 
nieopisanym entuzjazmem przyjęto 
glówa Pak Den Ai,i; która. stwierdzi­
ła, że naród koreanski nie pozwoli 
rzucić się na kolana, że będzie wal· 

Pnedstawicielka bohaterskiego ludu 
Korei, Pak Den A.i rio Swiatowym Kon­
gresie Obrońców Pokoju w Warswwie, 

ezył do ostatniej kropli krwi o każ- tach. Codziennie opowiadam towa­
dą piędź swojej ziemi, że wierzy nie· rzysz;kom pracy, jak to cały świat, 
ugięcie w zwycięstwo. ludzie różnych ras, przekonań poli-

Słowa usłyszane na Kon11:resie i tycznych i wierzeń, pragną. pokoju. 
decyzje na nim powzięte prz;ekazane II światowy Kongres Pokoju wzmoc­
zostały wsz;ystkim ludziom walcz11· nił w nas pewność, że pokój zwycię· 
eym o pO'kój, po dz;ień dzisiejszy roz-

1 
ży wojnę. 

brzmiewaj11 na wszystkich konty.ien- MARIA. A..UGUSTYNlA.K. 

Gazeta „Tl.: 
mes He-

rald", wychodzą­
ca w Waszy'ng­
tonie, pisie: „ Wy­
ślemy samoloty, 
zaopatrzymy je 
w bomby atomo­
we, zapalające, 

bakteriologiczne, 
a także w nitroto­

Juol, ażeby zabijać dzieci w kołys­
kach, starców przy modlitwie i ro­
botników przy pracy". 

* * "' Szef Sztabu Generalnego Stanów 
Zjednoczonych gen. Omar Bradley 
powiedział: „Nie chcemy już nic 
głysrzeć o kazaniu rta górze„. Wie­
my więcej o wojnie niż o pokoju, 
więcej o zniszczeniu życia niż: o sa­
mym życiu". 

* „ * 
21 stycznia 1950 r. prezydent" Tru-

man powiedział w Waszyngtonie: 
„Wydałem wskazówki komisji dla 
!praw energii atomowej, aby kon­
tynuowała swoje prace nad pro­
dukcją tak zwanych bQ..mj) YJOdQro­
'.W'Ych"• 

LUDO 
Rektor uniwer­

sytetu w mieście 
rampa (Stan Flo­
ryda) Nunce o­
~wiadczył: „Uwa­
~am, że powin­
ri.iśmy przygoto­
wywać się do 
wojny, kierując 
1ię prawem dżun­
gli. Każdy powi­
'lien nauczyć się 
iztuki zabijania. 

Nie sądzę, ~e wojna powinna ogra-
niczyć się do działań armii lądowej, 

marynarki wojefl.nej 1 lotnictwa. 
Nie powinno być żadnych ograni­
czeń co do wYboru metod lub broni 
zagłady. Usprawledl!Wiłbym pro­
wadzenie wojny bakteriologicznej, 
stosowanie gazów, bomb atomoWYch 
I wodorowych oraz rakiet między­
planetarnych. Nie byłbym zwolen­
nikiem okazywania względów szpi­
talom, szkołom, świątyniom, lub 
też posi:czególnYm 2ruDQm l~dnoś-

1!1 cvwi1nej"1, 

niu do powStlechnego pokoju l'la.rO· 
dy nasze osiągną prawdz:i'Wl wi~l­
kość, bowiem tylko drói• ~koju 
wiedzie wseystkie narody do wiel­
kości i la'.IC'Zęścia. 

JA.N DEMBO,,.SKI. 

Podstawowe realne kryterium ru­
chu pokoju w Niemczech jest to u­
rno co u nas - przyjaźń ee Zwią.z­
lriem Radzieckim. Ale jest jesz~ 

nych o podo1'nej skB.li. Narody świa­
ta nie chcą wojny i gotow~ l!il czyn­
nie przeciwstawiać A'ię próbom roz­
pętania nowych. konflilłtów zbroj­
nych. Niech to będzie etalą, poważ­
ną przestrogą dla podżegaczy wo­
jennych. Do dziś dnia nie chcą oni 
rirozumieć, jak da•lece eą niepopu­
larni 1 jak łatwo mogą ich poczy-' 
nania załamać eię nagle na eałej ·Li­
n:i!i. 

inne kryterium - niezmiernie istot-w ' I I ne - to granica Odry i ·Nysy. Jo-S p o n y c e hannes Becher powiedział, że Niem-
cy muszą zdobyć ~aufanie dla swo-

Dzitiej.t władcy Ameryk!!. są zły- - Na Europejti.kiej Konferłncji 
mi psychologami i aą dgnoranta.mi Robotniczej w Berlinie l)rz~w rłmi­
w sprawach europejskich. Pmez pięć litaryzacji Nłemiee, ·wyraźnie zażna­
lat kirwawej wojny narody świata, czyła sit jednoś6 robotników całego 
w tym nas:od.y ZWiąum Radzieckie- świata w walce o pokój, wola ni•do· 
go, Franoji, Ameryka i Anglii pod- pU!!Zczenia do dalszej remilitł.ryza-

b · cji Niemiec Zachodnich. Czy to w 
jęły olbrzymi wysiłek, a Y zrusz- przemówieniu dokera francuskiero, 
czyć na ll'Al.W-.e be«'tlię f<amyzmu. Ko- strajk1uj,cego i odmawiaj1teero łado· 
sztem wielkich ofiar !l cierpień mi- wania. broni i a.municji na wojnt im­
lionów ludrz.i 20etało wywalca:one perialistyczną, czy robotnika hiszpań­
zwycięstwo crlowi.eka ned wynaitu- skiego, mówillCego 0 strajku w Bar· 
rzonym, patologicznym •adyZ.mem. 1 celonie, ezy hutnika włoskiego, który 
oto d~iś, gdy goj'!\ 111.ę rany udane opow.iad.ał o ma.niłestaejach w ośrOd· 
P!Url wojnę, pojaw;!a1ą 91.t na hory- kach przemyllłowych - ze W!!llyat­
zoncie cienie tych samych ludzi, kt6- kich -wypowiedzi przebijała jedna 
rzy prriez pi~ć lat byli krwawymi m~l. jedno dlłżenie: utrwalenie po­
katami Europy. C2y podregacze wo- koju. 
jenni nie r.astenow:i.ą się nad tym, Wzruszaj~cym momentem był\? 
że narody Europy poniosły zbyt przybycie na salę <>brad dzieci I 
wielkie ofiary ,aby mogły d01>Uścić Niemieckiej Republiki Demokratycz­
do odrodzenia hitleroW9kiego Wehr- nej, które nawóływały obraduj,cyeh 
machtu? do w.mnożenia. walki o pokój, do prze-

Wiemymy, t.e we wepólnym dąt.e- ciwstawienia sit wojennym d4ż•nio!'ft. 

····-:·;··~:~~··::;;;;i:~-;·~~;i~--;;;:~~:·-·····-·„ ... „ .„ .... „.„„l 
w imię pokoju między narodami, . ! 
w obliczu wojennych knowań imperialistów i od· i 

budowy przez nich militaryzmu hitlerowskiego, . i 
popieram i podpisuję apel Światowej Rady Pokoju. i 
„Źądamy zawarcia paktu pokoju między pięciu j 

wielkimi mocarstwami - Związkiem Radzieckim, : 
Stanami Zjednoczonymi, Chińską Republiką ludową, I 
Wielką Brytanią i Francją. i 

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocaratw i 
odmówił spotkania w celu zawarcia tego paktu, i 
będziemy uważali tę odmowę za dowód napastni· ! 

: czych zamierzeń tego rządu". rz manife~tu PKóPJ I 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „., •••• „ .......•.•.................•..••..• 

Serdeczna przyjaźń zapanowała mię· jej pokojowości. A kryterium tego 
dzy na.mi, delegatami z Polski, a zaufania to stosunek do granlcy o­
robotnikami NRD. Wym.ienialiśmy dra - Nysa. Niemiecki ruch poko­
między sobą znaczki i upominki i te ju stoi na stanowisku. że i:rle można 
drobne, !!lymbolic?.ne podarunki były dążyć rea•lnle do pokoju, ód.rzucając 
jeszcze jednym dowodem, że priy- granicę Odry i Nysy. 
jaiń nasza umacnia się coraz bar· W tych warunkach nientiec:ki ruch 
dziej, że w<lpólne •Ił nasze cele i dą· pokoju jest wyrazem woli pokoju 
7.ema. Ten sam ee! przecież przy- nie tylko DemokratyC'Z.'Ilej Republi­
swiwa nam, robotnikom polskim il ki Niemieckiej, lem ~ystklcb 
rob<>tnikom niemieckim. Jest nim - konstruktyWnych sił ,postępowych 
pokój. niemieckiego narodu. 

JA.N TA.RCZY~SK.1. JóZEF CHA.LASllvSKl. 

t 

BO MASKI B E· Z cy J 
Senator Claren­

ce Cannon pod­
czas det:;aty na 
temat budżetu 
wojskowego w 
kongresif' Stanńw 
Zjednoczonych w 
kwietniu 19•9 r. 
był zdania, że 

„w WY})lldk.u kon­
fliktu zbrojnegó 
r: l\osją musimy 
Moskwę i inne 

miasta ZSRR zl;>ombardować bom­
bami atornowYmi przy pomocy sa­
molotów 1tartujących z lotnisk na­
ziemnych. Potrzebne do teio bazy 
poWietrzne stoją do naszej dyspo­
zycji z chwilą podpisania paktu a­
tlantyckie10. Potrzebujemy jedynie 
d~statecznej ilości samolotów1 aby 
przenieść bomby nad cel, na który 
mają upaść. Musimy poza tym w 
nadchodzącej wojnie odpowiednio 
uzbroić żołnierzy innych narodów, 
a.by móc ich wysłać na pol• walki. 
W ten apósób móżemy 1obie zaosz­
czędzić tego, aby n tai ludzie mu-
llieli wa.łr -

11 lutego l>t. 
ówOr.emy dowódca 
ósmej atmli ame· 
rykańskiej na Ko­

. rM, .a obecnt~ na-
stępca Mac At.1:hU­
ta na t>a1ekil'l'l 
V{śchó~e. gen. 
Ridgway, poWie­
dmał: „utnteresó­
wańi j~t~śn'Jy w 
wyt~ieruu Jak 

największej ilości Cl'lii'lćzyków i 
Koreańczyków". 

• li 

Elmar DaVis, kierownik słu~by 
informacyjnej Stanów Zjednoció­
nych napisał w sieri;niu lh9 r. w 
piśmie „World Affafreś" nailtępują­

ce słowa: „Obojętny jestem na ar­
gument jak.oby boml)a atótnowa 
była bronią nieludzk-, jakoby jej 
zasto16wan.ie przełzyło Uk hónoró­
Wi w6jśk6wernu jako tł.i tnoraUlóś-

• <'.i cbrześcU 1ń~lti~J ". 

hał jeu.ćte 
rózkazu''. 

Prezydent Sta­
nów ZjednoCIZ'.0-
nych Harry Tru­
man mówiąc o 
rózik:az!e tl'lr.Z.uCenia 
pierwszej bomby 
atomowej ne Ja­
ponię, wydanym 
pod koniec wojny 
oświadczył: „Jeśli­
by tego wymagały 
interesy Stanów 

Zjednooronych, 
ni~ b~ę się wa­

ru wydać podobnego 

• • 
Atneryka.ńskl iener!ł Roberts po­

wiedział: „Ludzi białych nalety 
wysyłać tylko w ostateezności„. 
inotlibyśmy wykol'2ystać wojska 
tubylcze zamiast naszych własi:lych. 
Moglibyśmy Płacić im niewie­
le - 5 dolarów miesię<:znie i 
rru&k~ rytu dziennie. Gdyby zaś 
nie walczyli. nit dawallbyśl'nY lrn 
jeść'! 

W jednym ze 
swych przemó­
wień w Izb'.ie Gmin 
Churchill wyr~ł 
„wdz!ięczność · dla. 
Boga za bombę a­
tomową". W in­
nym przemówie­
niu, wygłoszonym 

w Llandudno po­
wiedział: „Jeśliby 
Stany Zjednoczo­

ne izgodrz:iły się na Mfazc.zenie ze• 
branego przez nie zapasu bomb a­
tomowYch, bylibyśmy zmuszeni do 
!Zniszczenia wolności ludzkiej i do 
Popełnienli.a samobójstwa". 

• • • 
Bernard Baruch, bankier ! dorad­

ca Trumana, jeden z delegatów Sta­
nów Zjednoczonych do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych już w 1~46 
r. oświadczył: „Podczas Okru­
cieństw wojny pokój wYdaje sitt 
wspaniałym, ale staje się niemal 
nienawistnym, idY wojna jest juł 
skończona". 
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Polskł} •iln' Polaków patriotów i rewolucjonistów, Budujemy 
l(ołciuszki • I Lelewela, 

i sprawiedliw~, realizulemy testament wielkich 
Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego . i 

Dziertyńskiego i · Ma.rchlewskiego, Buczka 
Róiy Luksemburg, 

i Nowotki I 
. Kasprzaka ~ . Okrzei, 

Pierwszy Maja ru polskiej poezji rewolucyjnej 
Pierwszy !Maja w P olsce imalau swoje odbicie i w 

bezimiennej twórczości robotniczej l w wierszach 
znanych poetów. Począwszy od roku 1889, czyli od 
chwili uchwalenia święta pierwuomajowego, przez 
długie lata niewoli pod caratem i ucisku kapitalistycz­
nego w Polsce faszystowsko - sanacyjnej, aż do ostat­
niej wojny - pierwszomaj!)we stówo rewolucyjne mo­
bilizuje klasę robotniczą w Polsce do walki z kapita­
lizmem. Pochody pierwszomajowe mimo prześladowań 
i terroru potężnieją z roku na rok, manifestują inter­
n acjonalizm proletariatu i jego gotowość do . walki o 
lepsze jutro, o socjalizm. 

charakter imponujący. W Polsce mimo terroru cara­
tu i rodzimych fabrykantów na ulice Warszawy wy­
legło dziesięć tysięcy robotników, liczba duża jak na 
tamte czasy. 

* • * 
Kto układał wiersze pierwszomajowe? Rodziła Je 

walka. Wszędzie tam, gdzie powiewał w pochodzie 
czerwony sztandar, rozlegało się rewolucyjne słowo. 
Nazwisko au ra ulegało zapomnieniu, gdyż robotni­
cy brali wiersz za swoją własność, za wymowę zbio­
rowych wzruszeń, walk i nadziei. Tekst wyzbywał się 
autorstwa, stawał się bezimiennym towarzyszem i 
wstępował na barykady, uczestniczył w walkach, ra­
zem z robotnikiem wędrował do celi więziennej, aby 
i tutaj podtrzymywać wiarę w zwycięstwo. 

Taki charakter posiada utwór pt. „Robotnicy i ro­
botnice, świętujcie pierwszego maja", utwór naipisany 
przez więźnia Cytadeli Warszawskiej w r. 1895. 

Smierć nas, nędzarzy, nie straszv, 
Zycie nie lepsze niż zgón. 

Dtugo lud dźwigal kajdany, 
Znosil niewolę i glód, 
Bezwtad mHionów złamany, 
W rękach wam kruszy się knut. 

Wasze, bagnety i działa 
Stwarzał roboczy wam lud, 
Nowa epoka nastala, 
Nam niech posiuży Jl-OSZ trud/ 

Rzędy wznoszonych barykad 
Znaczą bojowy nasz szLak, 
Hej, proletariat zatyka 
Nad całym światem swój znak! 

wald, Edward Szymański 1 inni w twórczości swojej 
wiążą się z walką klasy robotniczej. Temat 1 maja 
znajduje w ich wierszach swoje odbicie. 

Oto fragment wiersza Lucjana Szenwa.lda ,,Rl'>2nlo­
wa llt'ZY fa.bryce", 

- Nie ruszymy się stąd na krok, 
Póki lśniące warsztaty nie zastygną w uśpieniu, 
Póki swoich nie dacie nam rąk, 
A. pod wiatrem pochodu ulica się zapient. 

Pierwszy Maj wzywa tam, do szeregów, 
Ogień walki pulsuje każdym ścięgnem ł tylą. 
Rąk obrzmiaŁych rozegnij przegub, 
A patce w kształt naboj'IJ, zlóż i do naszych pTZylqet. 

Ludu roboczy! Witaj zwiastuna, 
Witaj z radością Swięto Majowe, 
Witaj swobody przyszlej piastuna, 
On ci ukwieci serce i głowę. 

Mimo terroru walka robotnicza rośnie. Towarzyszy 
jej słowo poetyckie, które rozlega się wszędzie, nawet 
za kratami więzienia. Oto bezimienny wiersz członki­
ni KPP, powstały w roku 1928 na Serbii - w więzie­
niu śledczym dla kobiet w Warszawie. 

· Swięte promienie jutrzni majowej 
Zwiastuje słońce na twoim niebie, 
Zwiastuje koniec walki dziejowej, 
Tak pożądany dzisiaj przez ciebie. 

Dziś z sztandarem nie wyjdziem na ntiasto: 

Odezwa SDKP i L na 1 Maja 1905 r. 

Poezja pierwszomajowa tych lat w każdym wypad­
ku stanowi dokument życia oraz walki proletariatu na 
danym etapie historycznym. 

Oto utwór powstały po ustalei:iiu daty 1 maja jako 
międzynarodowego święta proletariatu. Dawniej był 
śpiewany, ale melod~a uległa zapomnieniu podobnie 
jak nazwisko autora. · Tytuł: „Na pier wszy maja.". 

W11jrz11:i, bmcie, tam niz pole, 
Co to tam za s:mm1 
Cz11 to szumict w górze, w d.olt, 
Skrzydła orie i sokole, 
Cz'tl to idzie Rum? 

Niechaj to święto boskim plomieniem 
Zapati serca miłością bratnią 
I łącząc zgodnie ramię· z ramieniem 
Zada przemocy k_lęskę ostatnią. 

Jak z wiosny tchnieniem las zielenieje, 
Ptaszyna nuci piosnkę radosną, 
Tak slcolatana myśl odmlod.nieje 
I ż11de twoje uwieńczy wiosną. 

Każdy rok przynosił wzrost sił ·rewolucyjnych . Kla­
sa robotnicza Polski w oparciu o międzynarodową 
solidarność, a zwłaszcza o przyjaźń z rosyjską klasą 
robotniczą sposobiła się do wystąpień rewolucyjnych. 
Rok 1905 był rewolucyjną szkołą polskiej klasy ro­
botniczej pod przewodem SDKPiL. Walka barykado­
wa w czerwcu 1905 roku w Łodzi została wysoko oce­
niona przez ' Lenina. Zdaniem wielkiego nauczyciela 
proletariatu przejawiły się w niej wyższe formy zma-

. gań rewolucyjnych, które proletariat łódzki wskazy­
wał proletariatowi Rosji. 

Wyglądamy do was zza. krat. 
Przyjdźcie do nas pod mury więzienne, 
Purpurowy pokażcie nam kwiat. 

Czekamy wciąż, czekamy bez przerwy, 
Wytężamy przez mury nan slttch. 
Cicho, czy nie sŁyszysz wolania? 
Cicho, czy to zwykły jest ruch? 

Gwar Warszawy zza murów dolata, 
Miasto plonie, czujesz ognia żar? 
Cicho, czy nie słyszysz okrzyków'! 
Cicho, czy nie wzmaga się gwar? 

Oni idą, baczność daj! 
Chwilkę jeszcze wsłuchaj się w ciszę.„ 
Teraz zgola wyraźnie już słyszę: 
„Niech żyje 1-szy Maj!" 

Mimo murów, mimo krat 
Doniosłym glosem wola miasto, 
Odpowiemy na ich haslo, 
Okrzyk nasz mury przebije: 

Manifestacja pierwN0111ajowa w 1950 •· w Łodsi 

W przededniu drugiej wojnr światowej rząd dykta• 
tury sanacyjno-'faszystowskiej w Polsce, paktując 1 
hitleryzmem t zdmd0BJjąo żywotne :interesy nMO­
du polskiego, wzmaga prześladowanie klasy robotni• 
c7.ej, a•le wa.łka trW!a dalej. Proletariat polski prze­
ciwstawia się tetrorowi i narastającej hitlerowskiej 
agresji. Wzmag;1 swą bojowość, jednoczy się pod czer­
wonymi sztandarami. Opierając się nowej, imperiali­
stycznej wojnie, walczy o solidarnoiić międzynarodow'­
o współpracę i potężnym Związkiem Radzieckim.. 

Tłum fo łd.zie, braołt mil11, 
Jak potęznv huf, W literaturze rok 1901> pogłębił silny nurt lewi­

cowy. Z tego okresu pochodzi m. in. wiersz Zofii W oj­
narowskitj pt. , „~rw•zJ" maJa", 

„Polska socjalistyczna niech żyje!" ,,Niech żvjel" 

Oto wiersz zamordowanego przez hitlerowców poe­
ty, Edwarda Szymańskiee_o pt. „Tranapuenł ~ 
madowy'\ napi.i&any w piv.ededniu wojny: 

„ 

· Idą setki i t11.siąc•, 
W'a.lq, masy śpiewajqct 
1akq,§ pieśt\ be.i 1l6tol 

C6ł to wf.eje tam n11 C%ele, 
Jak of}romny ptak, 
Jakby chusta czeł'Wonaioo, 
Jctkb11 chmura. jc,Jca.• kf'IDa'Wo., 
Co to tam H ana.le? 

To Jeat 1ztandaf' "43• ent'Wony. 
Bracie, podnid twar z/ 
Oft, co płynie ponad tron11, 
Knvią ludowq ubroczon111 

Szta.ndar, izta.ndar fi.at.si 

Ta.m daleko n.4 ut4ndar.zt 
Co za napis tśni? 
Ja nie dojrzę w tłumie, to gwarze„. 
lfej, powiedzcie, robociarze, 
Przeczytajcie mil 

Sam nie widzę„. łza się kręcł, 
W oczath jakiś żar.„ 

Pierwu11 Ma.j - to wiew swobodv, 
Buntu okrzyk to radosn11l 
O, polączcie się narody, 
W r6żnobarwne korowod11, 
Wuechproteitu twięćcu gocl11 
W bl.alka.ch. wi.osn11I 

Na. IZN1Jt łdzie 1łę pomału, 
Drog4 1tromą niepomiernie; 
Na: teJ drodze r osnq ciernie,, 
A " " cierniach kwiat zapału, 
A fta kwiecie rosa - krew, 
Lecs kto drogę tę zdobędzłe, 
Ten nizinom da orędzie: 
Triumfalnej pracy śpiew. 

• ' r 

Wielka Rewolucja Październikowa nieci również 
w Polsce zarzewie walki o wyzwolenie społeczne. Ko­
munistyczna Partia Polski 9rganizuje lud pracujący 
do nowych wystąpi.en pierwszomajowych, do walki z 
sanacyjno-faszystowskim uciskiem. 

Z tego okresu pochodzi bezłmienny wiersz pt. 
„Bije rnprawy •odzina", 

Walą w brainy, myśmy ~ nimi, 
Zrzucą mury wieków pleśnie, 
Słyszysz slowa naszej pieśni? 
„Wykl«:ty 11owstaf1 !udu ziemi"„. 

\ 

Jcuc:ze ra.z pie1'ri gor11czą :rapiekłq 
Spali krzywda, prz·ygniecie niemoa. 
To nie niebo nad nami - piekło/ 
To nie wiosna - burza nad ziemiq/ 

$więto praC11 w lokautów wyicio, 
Swięto wioen11 w żniwa rozpaczy, 
Idzie ocz11 re złudzeń oczyścić, 
Krokiem krótkq drogę w11znacz11ć. 

Jatn4 tołoano, wiosno ponura, 
Rozigrani& kolorów grq! 
.Wotno wzbiera nad nami w chmurach, 
Ciężko rośnit szkarłatny arom. 

Niecierpllwvm krzykiem pobttdkł 
Przeleć 4zisia; po wsiach i miastach 
Mocno w piersi powietrza! 
Czas kr6tkf.I 
NA zegarze za pięć dwunasta. 

Czekaj, powiem ·ci z pamłęcł: 
„Niech się nasze §wię.to iwięcil" 
l „Niech żyje· maj!". 

Uchwała o świętowaniu l .maja odbiła ślę głośnym 
echem wśród międzynarodowego proletariatu i zmo­
bilizowała masy do WYStą.pień. P[erwsze świQto 1 M<a.­
ja miało miejsce w Europie w· roku 1890 i posiadało 

Bije r ozprawy godzina, 
Próżna już przemoc i rzęź, 
N owa łię era zaczyna, 

1 Maja 1919 r . Pod czerwonymi sztandarami masy 
pracujące Ozorkowa demonstrują P.ru.e<llWlko ustrojo. 

wi niewoli i wnys'ku. 

„Czas kiótki. Na zegarze za pięć dwunastau. 
Goqzina, która wybiła, była też godzin~ sprawiel!­

liwości dziejowej. W ostatniej wojnie rozgrornion7 
został przez potężny Związek Radziecki - hitleryzm. 
Wyzwolona, w oparcitu· o przyijaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego, Polska zaczęła budować nowy ustrój 
społeczny, o jaki t~ walczyła dawna pierwszomajo„ 
wa poezja: ustrój wolności i sprawiedliwości spo· 
łecznej - ustrój socjalistyczny. 

Budzi aię miasto i wieA. 

Idziem z 1uteren, poddaszy, 
Jakb11 zwolywal nas dzwon, 

Narastający ruch rewolucyjny znajduje sprzymie­
rzeńca w ówczesnej lewicy literackiej. Tacy poeci jak 
Władysław Broniewski, Leon Pasternak, Lucjan Szen-

Rok 1988 to okres narastają.· towll!liach trzeba było ip'l'Zebyć Karty chwały łódzkiej klasy robotniczej jlłcej fali. rewolucyjnej. Pro· jeucze jedną, bardzo poważ· 
letariat był w tym czasie spy- ną przeszkodę. 
cha.ny cora.z głębiej na dno Oto, ~dy na propozycję OK 
intd'Zy i bezrobocia. Coraz bar- KP o 
dziej M:alał J;error faszystow- p zwrócono sit do KR 
'-' Ka · l'ś . PPS, zaczęły się wykręty, wy· 

Pierwszy Ma ia 1936 r. 
siu. pita 1 ci wszystkie stra- partii komunistycznych, trans-
t t ł k t k k szukiwano ró;ime . ,,trudności" · Y pows a e ws u e 1·yzysu pal'enty, hasła i szturmówki.„ 
odbijali aobie z nawiązką o- w przeprowadzaniu rozmów na. Razem z towarzyszami z 
kradają.c bezwstydnie robotni- temat jedności działania· i .je- KPP i KZMP w przyg<>"towa· 
ków. W roku 1936 kapitaliści dnolitofrontowej demonstracji. 11iach · brała udział duża ilość 
dokonali bodaj ·więcej niż kie- Był wielki nacisk na OKR ze robotników i młodzieżowców, 
dykolwiek zamachów na gło- strony CKW PPS, ażeby nie kierowana przez lewicę PPS. 
dówe płace robo~nicze. d0>pnścić do porozumienia je· Byli to uezciwi robotnicy, któ-

J edyną partią, która konsek- dnolitofrontowego, do tego po- rzy w1edzieli i wierzyli, że 
wentnie prowadziła masy pra· rozumienia, którego domagały tylko w jedności siła i zwy-
cujące do walki o polepszenie się doły PPS. cięstwo. 
warunków życiowych, o wyz- W dniu 1 Maja od samego 
wolenie spod ucisku kapitału, Cekawiścl, którzy przyjeź- rana ciągnęli robotnicy gntpa-
była KPP. Dlatego też szero- dżali na teren Łodzi, stanow- mi i pojedynczo na tradycyjny 
kie masy pracujące coraz to czo i kategorycznie zabraniali plac zbiórki: Wodny Rynek, 
mócniej :r;wierały swe szere- wspólnego organ izowania de- sławny z walk proletariatu z 
gi wokół KPP realizującej monstracji 1-Ma,iowej. Przy· kapitalistami. Plac zaczerwle­
-wbrew zdradzie prawicy PPS jeżdżali wypróbowani rozbija- nil się lasem sztandarów, 
_ hasło jedności klasy robot· cze i handlarze losem robotni· transparentów i szturmówek. 
niezej, ha.sio jedności i·ewolu· ków: Zaremba, PU'i..ak, Arci· Wśród tej czerwieni widniały 
cyjnego działania. Nagonkę szewski i inni zdrajcy klasy portrety naszych wodzów. ni· 
n& komunistów wzmogło, obok robotniczej. Obiecywali oni żej zaś sztandarów - falują-
prawicowych „~ocjalistów", talfl, w Warszawie, że Łódź ce morze gló\v. 
1Btronnictwo t:r.w. „narodowe", jest „ich domeną", że oni „nie Blady !trach padł na „pa­
które nie za.pomniało 0 swym dopuszczą do jedności". I tu nów", którzy dzierżyli w swych 
wysługiwaniu ~ię caratowi i się okazał hart i zdolność mo- rę-kach losy tysięcy i·obotników 
waH."'8ch bratobójczych, i w bilizacyjna działania KPP. Łodzi. Nie zdała egzaminu 
l986 roku · stanęło r6wmież w Pomimo wM:iekłych ataków ze ,,defa" łóOOka i granatowa 
obronie kapitalistów, organi- &tr~ny ,,defy" oraz przysła- „władza". Proletai·iat zajął 
~jąc wiece antysemickie, nych jej w sukurs Pużaków gotlnfł i gr-0foą postawę, wie· 
wYStawi&jlłe pikiety przed i spółki, KPP potrafiła dllpro- dząc, o co walczy i co mu się 
sklepa.mi, iom.ami i szkołami. wadzić do porozumienia z OKR należy. 
Proletariat łódzki dał odpo- PPS na terenie Lodzi. Różni „politycy", pods'kaki­
wiednią nauczkę i-odzimym :fa· Rozpoczęły się przygoiowa- wacze burżuazyjni, krzyczeli, 
:szy~orn, rozbijając bandy pi· nia techniczne do demonstracji ie robotmicy są „za nimi". 
kieciarzy. ---; kTe~k~w.ani~, szablonowa- Mieli oni swoich sługusów w 

me, wYWieszame utandarów tzw. NPR-owcach, chadekach, 
Tak 'Więc w wa.runkach endekach i pomniejszych roz· 

w&ciekłej roboty antyjednoli- itp. Przygotówano portrety bijaczach klasy robotniczej. 
tofrontowej masy pracują.ce naszych wodzów; Stali·na, Wo· Lecz óto w obliczu 100.0ÓO ma· 

l szykowały si~ do obchodu 1 roszyłowa, Marksa, Engelsa i sy proletariatu ł6dzk).ego, de· 

·~':...M-a.J_· a_li..,.9_3·6_1'_ • .,.w __ ty-=-~-.Pl-'Z_Y..;,~.;;~:;.~·-· _prz..;.~;;.;;;Y;;~;;;fl.;.~_<1. ó-w..i·.;.:iam_,.,_--"-~e-·k--~-ś:-tn_1_· c_h_m_o_n_s_t;;ącego w dniu 1 Ma.-

ja. - ci lokaje kapitalizmu z 
kl-etesem za wiedli swoich mo· 
codawców . . 

Po pl'zemówieniach pochód 
ruszył z całą powagą ulicą 
Główną do Piobrkcnvskiej. W 
tym wspaniałym marszu mia­
ly okazać się dopiero wszyst· 

· kie cechy dobr~j organizacji i 
przygotowania bojowego. De­
fensywiacy, bojąc się weHć w 
głąb masy proletariatu, przy­
puścili atak na pochód na ro­
gu Kilil1skiego i Głó\n1ej 
chcąc nam odebrać portrety 
liasz'ych wodzów. Sam widok 
tych poi-tretów i haseł dopro­
wadzał sługusów burżuazji do 
bialej g·orączki 1 ich mocoda w­
cy domagali się zniszczenia 
tego, co ich przyiprawiało o 
śmiertelny strach. Lecz zapo­
mnieli jedni i drudzy, że to 
był dzień święta mas pl'Bcują­
cych Łodzi. Defensywiacy o­
brywali po łbie, a po ich od· 
rzuceniu jeszcze mocniej za· 
brzmiały tony „Międzynaro­
dówki". 

Pieśni' bojowe płyną jedna 
po drugiej po brudnych uli­
cach miasta głodu i bezrobo· 
cia. 

Drugi zamach na pochód do­
konany był 'Przez „defę" i zmo­
bilizowanych panów z S. N. 
na rogu Piotrkowskiej i Głów­
nej. Lecz i tu spaliły ich po­
boż.ńe za.miary na panewce: 
lo'Kaje kaipitału otrzymali jesz. 
cze jMnq, 1 in-auc·zkę. -.._„, 

Trzeciej prowokacji dopuś­
ciH się pachołkowie spod z.na· 
ku S. N. na ul. Piotrkowskiej, 
rzuca,iąc obelżywe wyzwisika i 
hasła pod adl'Csem manifesrbu· 
jących robotników. Lecz i tu 
otrzylnali godn<l odpowiedź od 
milicji porządkowej, któ1·a bo­
jowo spełniała swoje zadanie. 
Oczywiście „defa" i jej pa· 

chołkowie nie zrezyg·nowali z 
dalszych prób rozbicia mani· 
festa~ji: przygotowali napad 
na jeszcze dwóch odcinkach. 
Jednym z tych odcinków był 
Plac Wolności i ulica 11 Li­
stopada. Myśleli łotrzykowie, 
ie plac i obejście pochodu wo­
kół placu umożliwi im wbicie 
klina i dokonanie rozbljaC'kiej 
roboty, Mocno się zawiedli: 
ta „taktyka" z-0stała przez 
nas przewidziana. Nasza samo­
obrona przygotowała się od· 
powiednio do ewentualnego 
napadu. Kolumny pochodu za· 
cie.śniły szeregi, aby nie było 
przerw. Mimo to szpicle „defy" 
i ich nikczemni .pomocnicy ude· 
l'Zyli na pochód koło siedziby 
Straży Ogniowej na ul. 11 Li­
stopada. 

W momencie na.padu na po· 
chód p'1dawano sobie wzdłuż 
szeregów hasło: „Stać! stać!". 
Karnie stanęły szeregi, a 
tymczasem milicja p<>rząciko· 
wa. zrobiła swoje. Proletariat 
dowiódł. że dzięki dobrej or­
ganizacji nie uda się rozbić 
manifestacji, a. pachołkowie 
b~azijni "jeszcze, r~z- prze-

kona.li 1i9 dowodnie o IS'Wej sła­
bości wobec zwartej posta.wy 
mas pra<:ujących. 

Pochód zbliż.al się do waż· 
nego punktu na swojej tra­
sie, tj. do rogu 11 · Lisro}.1a­
da i Gdańskiej, gdzie znajdo· 
wało się więzienie, przepeł­
nione naszymi towarzy<l!mlmi. 
Z chwilą. zbliżenia się do wię­
zienia, rozbrzmiały potęż,ne 
bojowe pie&ni i hasła, żądające 
uwolnienia więźniów politycz­
nych. W odpowied-z.i na ten 
zew zza mm•6w więziennych 
rozległ się gło€iny śpiew „Mię­
dzynarodówkiu. 

Tutaj lob.je buriqazji nie 
ośmielili się na wyraźną pro­
wokację. Zaczęli za to znę­
cać się nad bezbronnymi, po~ 
zbawionymi wolności towa.rzy· 
sza mi. 

Czoło pochodu tymcza-sem 
zbliżało się d«> Polesia Koo­
stantynows<kiego, do pomnika 
pomordowanych przez carat. 
Jak długo istniała ta rniejaco­
wość, nie widz.iała za.pewne tak 
wspaniałego bohaterskiego po· 
chodu, jak tero roku . Czoło 
kolumny ustawiło się już przed 
pomnikiem - gdy })rzez Plae 
Wolności jeszcze szły zwarte 
szeregi. 

Zaczęły się płomienne prze­
mów.ienia. oddajace w pełni 
rewolucyjny, bojoW1 nastr6j 
święta . Gdy zabrał jrłos towa­
rzysz ż KPP, gdy załopotał 
dumnie sztandar KC KPP -
entuzjazm zebranych osiągn$ł 
swój szczyt. Popły.nęła pieśń 
międzynarodowego proletaria­
tu - „Międzyna.ródówka". Sfo­
r.a 11~ieli i prowokate>rów uśi· 
łował8. sit tymczaisont dostać 
do ehGrąieg<>, ażeby mi.iiszc~yó 

GRZEGORZ TlMOFIEIEW 

tak nienawistne dla burżuazji 
godło naszej rewolucyjnej par. 
tii. 

Ale samoobrona robotnicia 
dobrze czuwała nad rewo­
lucyjnym znakiem \ nie póz­
woliła ka.pitalistycznej bała• 
strze na zbLiżenie się do sttań­
daru. 

Po przemówieniu odniesiono 
sztandar cały i nietknięty 
brudnymi łapami pachołków 
faszystowskich. Pochód powoli 
zaczął się rozpływać po . uli­
cach Lodzi - Łodzi miliońe· 
rów, Łodzi cłodu i bezrobocia, 
Lodzi rewolucji ludu pracują· 
cego. 

* * * Manifestacja pierwszomajo-
wa 1936 rnku była ciosem za· 
t.lanym sługusom kapitalistycz­
nym, którzy chcieli zburzyć 
jedność robotnicz$, którzy­
chcieli storpedować hal!lło je· 
dnolitego frontu, hasło jedn6ś­
ci działania. Prowokatorzy n.ie 
wykonali zadań poleconych iJń 
t»•zez Elzeserów. Niedzielskich 
i Weyerów, Zarembów, Puża· 
ków i Kwapińskich. Jak zbite 
psy musieli przyznać, :1.e pro· 
letariat Łodzi poznał się na 
niecnej, rozbijackiej robocie 
pseudomarksistów, lokaj6w ka. 
pitału. 

Proletariat Łodzł zadoku· 
mentował swoim pierwszoma,.. 
jowym wystąpieniem, że je­
dnolity front prowadzi do zwy. 
cięstwa, że istnieje partia 
KPP, kierująca się rewolucyj• 
nym marksizmem-leninizmMn, 
która jest zdolna poprowad:i:tć 
masy pracują.ce do zwycitstwa. 

TADEUSZ STRZELCZ".i"ii. 
' Ut' ...,.., ~rr tr 
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Kobiety polskie! Po111aazajcie waszą Pracą pokojowy dorobek kraju 
dzieci! szcz~jliwł\ przyszłość o ·pokój, o 
I 

waszych walczcie • 
1asną 

• I 

W · Zakładach Mai Łódzki • Im. 1 MAJA 
przez okna cienkoprzędnej, z wyso- Chociażby dlatego, żeby do Zakładów - l co się · tu dziwić, że maje były 

im. 1 Maja nigdy już nie powrócił takie pełne buntu - duma Similako­
Kohn. żeby dzień 1 Maja tonął tutaj wa, sekretarz organizacji partyjnej. -

Pierwszy dzień maJa.„ Ziemia rO'llkwiitia 
rcną sztandarów, C!tZłowiek - radośoł-. 
Witaj, ludowa Jl!reczpospolit.o! 

. kości czwartego piętn widać 
fak na dłoni nędzne osiedle, jakie dla 
1wych robotników pobudował fabry· 
kant. Drewniane, szpetne chałupy sto­

. łlli 1Zeregiem jedna obok drugiej -
widomy znak „troski" Kunitzera 
l Kohna o ludzi, którzy pracowali na 
ich fortuny. 

- W całej Lodzi jut dawno płonę· 
ło elektryczne światło, a tutaj jeszcze 
,kop.ciły się lampy naftowe. I z . tych 
to domów, zanim przyszła ustawa 
o ochronie lokatorów - wyrzucało 

&ię na bruk każdego, kto stracił pra­
cę w Kohnowej fabryce. Gdyby tak 
przemówiły te drewniane ściany, to 
tomy całe można by napisać o krzyw­
dzie, jaka tu rosła. 

Similakowa przerwała na chwilę, 

aięgając pamięcią w przeszłość. Cza­
sem dobrze tak z ubiegłych lat od­
grzebać to, co było. 

- A 1 Maja za Kohna, to obchodzi­
liśmy tak ••• 

zawsze w kwiatach i czerwienL Mówili - Czerwony Widzew - a tak 
* * i było. Co roku więcej nas protesto-

• wało przeciwko niesprawiedliwości. 

Za Kohna - 1 Maja obchodziliś- Stąd też i imię 1 Maja, jakie otrzy­
my tak: - powtarza Sirnilako· mały nasze zakłady. 

wa, a siedząca obok stara instruktor- - Imię t Maja - to obowiązuje -
ka, Antonina Napi.eracz, słucha uważ- dodaje w zamyśleniu Napieraczowa. 
nie, teby i swoje dorzucić. ~- * 

- Zwykle robiło się tutaj 2 , 3 dni "' 
w tygodniu. Ale przed 1 Maja to fa- Obowiązuje przede wszystkim 
bryka szła cały tydzień, a już 1-go do tego, żeby święto majowe 
zawsze znalazła się robota. A my tak: powitać jeszcze lepszą, jeszcze wy-

. dajriiejszą pracą niż zwykle. Toteż zro-
- albo po wspólnej umowie nie przy- zumiały prządki cienkoprzędnej, po-
chodziło się wcale do pracy, alboc też dejmując i wykonując z nadwyżką 
pokręcił się człowiek po sali, na da~ zobowiązania produkcyjne. Maria Du­
ny znak stawały maszyny - i na po- da, brakarka, w Czynie Majowym 
chód. Obrączniaki. szły na transmisje, wyuczyła 3 rnlode prządki, które nie 
a nie na motory, jak · teraz, gdy więc wykonywały baz produkcyjnych. Pra­
część maszyn stanęła, nie opłacało się cowały już dwa lala, a jakości nie 
pędzić pozostałych. 4amierały całe mogły dociągnąć do „setki". Dopiero 
sale, chociaż majstrowie i kierownicy kiedy Dudowa co dzień stawała przy 

· ich maszynach, nauczyły się, gdy szpi-
pienili się z wściekłości. la stoi, oliwy trzeba dolać, że na 

- Od Widzewa szli~my do Wodne- krzywy:rn wrzecionie przędza jest 
go Rynku z czerwonym sztandarem, do ntczego i trzeba jak najszybciej 
spiewając pieśni rewolucyjne. Na zameldować o tym majstrowi, że ma­
„Wodniaku'' rozpoczynał się już po- szyna m\lsi być utrzymana we wzoro­
grom, przy Juliusza (dzisiejszej P.K. wym porządku. Jedna Dudowa doko­
W.N.) to już tłumy policji waliły pał- nała tego, że 3 prządki wykonują 
karni i kolbami. Taki to był co roku swoje plany, że takiej Heli Rosińskiej 
obchód pierwszomajowy. dziś jtlż majster zapisuje w książce 

120 proc. Cała cienkoprzędna w myśl 
swego zobowiązania - o pół proc. 
podniosła wykonanie planu. 

Na ścianach, w girlandach czerwo­
nych kwiatów - portrety Wielkiego 
Stalina. Na transparentach prze­
wija się wszędzie słowo POKóJ. Bo 
cala ta praca, ten Czyn Majowy jest 
po to, aby utrwalić pokój. 

Zakłady im. 1 Maja mają już nie­
mały dorobek w walce o pokój. Wy­
lwnują zawsze swe roczne zadania 
produkcyjne. Tutejsze kobiety otrzy· 
mały proporzec kopiet włoskich za 
zwycięstwo we współzawodnictwie o 
czystość i kulturę miejsca pracy. Tu­
tejsza młodzież dzierży sztandar prze­
chodni za najlepsze wyniki w roku u­
biegłym. W tutejszych murach wyro­
sły takie nieprzeciętne, znane w ca­
łym kraju, przodownice pracy, jak 
Karpińska, Włodarczyk, Kubiakowa, 
Sas i inne. 

"' * * 
przy starych murach fabryki wy-

rastają nowe. Czerwieni się 
z daleka świeża cegła. W jasnych, 
przestronnych salach - nowe ma­
szyny. P rzez okna zagląda zieleń do­
pierą co rozkwitłych drzew. Na po­
dwórzu fabrycznym robotnicy przy­
gotowują dekoracje. 

Swita dzień 1 Maja. 

HANNA SAMSONOWSKA 

Witaj, wolnośoil 

Dawny maj w kaidym mleścl.e krwawłw 
mrok i przemoc wyważał w kratach 
na.woływał pod ntllnd&I' walcząoYoh 
robotników s całero świa.W.„ 

Z maszyn natłoku, z ludzkiego znoju 
krzyk się wyrywał gorący, nagły 
wzbierał latami i oto szło już 

• ciężkie mia.sto młotów i fabryk 

buntem objęte, madem naitchnione, 
czerwoną pieśnią złączone bratnią 
przeclw Sza,fblerom, Gromanom, Konom 
na barykady, na bój ostatni! 

Ci, którzy padli od salwy wrażej, 
żyć nie przestali w wa.lee klasowej, 
to dlatego po stokroć ra.zy 
jest silniejszy nasz maj ludowy, 

Pola. zasiewa. Mięśnie na.pina. 
Szczęśliwe jutro przybliila oku 
jak promień słońca. Dymem z kominów 
w niebie błękitnym tka słowo - pokój! 

żeby na. zawsze połą.czyć ściśle 
rękę z ufnośoią., miłość z człowiekdem, 
merwień z bielą. obłoków na Wiśle, 
imię Stalina z dwudziestym wiekiem. 

Grzegorz 1 imofiejew 

~:;~~l~:~E~~l~:i~\~;:E.ID-~k-oń-cze--=-ńi-e -ref-era-tu -I-sek-re-tar-za -K Ł-P-Z P-R----,-to-w .-P-a w-ła -W-o Ja-s a 
maju z_)Viększaly się redukcję, chociaż 
niejednego policja z sali zabrała, to 
jeszcze bardziej twardnieli ludzie 
1 za rok więcej nas stawało pod czer· 
wonym sztandarem .•. . Za te dwa dni 
pracy w tygodniu, za żebranie o wy­
płatę swoich własnych iiroszy, za wy­

Wi~ria B11bcu 

rzucanie na bruki 

· Napieraczowej at tchu zabrakło. 

••. Z& ten „Konsum" I , •• 

N a 5 ~ na 6 stronach przędzie się 
Czyn Majowy. Natalia Łazikow-

ska, uwijając się wokół 5 stron, wy­
robiła at 130 procent. „Babcia" Basi.6-
1ka, której już dobiega 70 lat, jeszcze 
jak młoda krząta się wokół trzech 
obrączniaków. Wykonała swe zobo-

Na salach produkoyjnych ma- wiązanie i każdego dnia, gdy kończy 
szyny przystrojone jak pan· pr_aoę •. przędza jej waży więcej niż 

Sł ł '-to d . . ż b . przew~dywał plan, ~ 
ay. ysza 1<1 awn1e1, e Y 11.1 I 
atąd ni zowąd wśród szpul · niedoprzę· He~ena l~krowa ~a 6 stronach w 

d k 't t d · k' b y h Czynie Ma1owym osiągnęła 117 proc. 
u wy w1 a y on1cz 1 arwn c b 

kwiatów, teby proporczyki tworzyły azy, 
szpalery na sali, żeby z sufitu zwie· Tu nie ma różnicy - partyjny czy 
,;ały się bukiety... żeby kobiety bezpartyjny, stary czy młody. W cią-

jlu tych 6 ubiegłych lat ludzie zrozu­
i dziewczęta chodziły roześmie.· mieli sens wielkich przemian, potra· 
ne z czerwonymi kokardkami pray fili powij\Zać je :c tym, co zmieniło aię 
fartuchach. w ioh tyciu, Są wprawdzie jeszcze 
Cała cienkoprzędna pelnl plerwszo- tacy, jak prządka Ored, która z upo· 

majowe Warty Pokoju. Cała cienko- rem powtarza, że wszystko jedno, jak 
przędna wystroiła się na 1 Maja: sala, było przed wojn11,, a jak jest teraz, te 

nil\ tam nic nie obchodzi", Ale tych 
~~~~~~~ d jest coraz mniej i tu w przę zalni 

Na obrączniaku Wiktorii Buba1 - można by ich policzyć na palcach. 
proporzec przechodni, zdobyty jut po Bo tJlko tępy upór może ozłowie· 
raz szósty. Buba.sowa powitała 1 Ma- ka czynić obojętnym na to, co się wo­
ja, podnosząc o 10 proo. swą wydaj· kół dzieje, bo tylko jlepota nie po­
ność. 135 proc. na czterech stro~aoh, zwala dojrzeć tej przeogromnej róż­
na sztu<iznym wł6knie - to wynik s•' nicy, jaka tkwi między tym, oo było, 
kordowy. Prządka - niska, tęga, tJy- ·a tym oo jest. 
wa jak iskra, tu przykręoi, tam wałek K. onsumem" - lo Kohn brał nas 
oczyści, natknie niedoprzęd. Bubaso· 11 w niewolę jak barany - wyso-· 
wa jest bezpartyjna, bezpartyjny jest kim !!losem ciągnie Napieraczowa. -
jej mąż zatrudnion.y w tych ze.kła· Dost2wało się pół wypłaty albo i to 
dach jako bla~11rz. Ale oboje pracu- nie, resztę trzeba było wykupić w 
lą tak jak uczy partia, oboje rozumie- sklepie na„bony". I tak siedział czlo-

lą dobrze, źe w ten sposób budują sil- wiek w kieszeni fabrykanta, nie wie­
dia,c nawet, ile zarobił, ile mu się na­

ną i bogatą ojcr,yz.nę. leż:}'.. Niektórzy - co przyszli wprost 
Widzę jasno 1.t6Żnicę m!ędz;y t.ym •o ze wsi - nie m9gli się nieraz połapać 

było, a t:ym co fest. za ile mogą kupić, nieraz bywało, te 
nie brali wszystkiego towaru, nieświa-

Zycie uczy samo. Różnice są tak dornie. pchając swoje grosze do kie· 
wielkie, że chcesz czy nie chcesz, szeni Kohna. A ten podsuwał nam to· 
przy pewnych nawet oporach, przy war-tandetę, obracał sobie naszymi 
upartym wmawianiu sobie, że nic - pieniędzmi, Gdy robotnik zadłużył się 
musisz kiedyś spojrzeć prawdzie w o· w sklepie, to przy pierwszej ~ypła· 
czy, a w.ted;y stajesz już wraz z inn~pi cie zabrali mu wszystko, chociażby 
we wsp6lnym froncie narodoWy.. be2 lłt'os2l8 poszedł do domu. 

wygłoszonego na akademii 1-Maiowei 
Nie pozostał również w tyle nasz Całe oddziały, całe sale, partie I szczególny charakter tegorocznego' 

personel techniczny, zespół maj- majsterskie, brygady, kobiety, mło- obchodu 1-Majowego, który od­
sterski tow. JULIANA BIAŁOWĄ- dzież szkolna, inżynierowie, techni- byw~ się w pr~ededniu Wielkiego 
SA z tkalni ZPB im. Dzierżyńskie- CY i lekarze pełnili masowo Warty Pleb1~cytu PokOJU. Tegoroc:my Czyn 
go, który podniósł jakość tkanin o Pokoju podejmując różnego rodza- 1-M~Jo~y był czynem. p~ko1u, przy-
3 proc., majster Pacanowski w ZPB . • . . czynił się do wzmocmema naszych 
illl. Marchlewskiego wykonał 125 .JU zobow1ązama dla godnego ucz- sił w obronie pokoju. 
proc. planu, przekraczając swe zo- czenia wielkiego świeta międzyna- R h b . k . .- 0 uc w o rome po OJU wzmaga 
bowiązanie o 18 proc„ majster Na- rodowego mas pracu1ących. OG - się na całym świecie. w odpowie-
wrotek z tych samych zakładów ŁEM W WARTACH POKOJU dzi na politykę wojny i nędzy _ 
przekroczył swe zobowiązania o 11 BRAŁO , UDZIAŁ 110 TYSIĘCY strajkują robotnicy Francji, Hisz-
proc. wykonując 141 proc. planu. PATRIO'IóW POLSKI LUDOWEJ. panii, Stanów Zjednoczonych, An-

i I. · I k • · glii, Włoch. Walka mas pracują-
nte 19enc1a wa czy o po OJ cych krajów kapitalistycznych prze-

w tegorocznych zobowiązaniach Pracownicy zakladu rentgenologii ciwko głodowi ł nędzy ' wiąże slę 
dła uczczenia Swięta 1 Maja na zobowiązali się dwa razy w mie- nl~rozerwalnie z leh walką o pokój. 
wezwanie mzyniera Grodzickiego siącu wyjeżdżać do spółdzielni pro- W tej walce umacnia się jedność 

- p.racown;icy Zjednoczenia Biur dukcyjnych celem przeprowadzenia klasy robotniczej czerpiącej otuchę 
Frojektowych - Oddżiał w ŁMrzi, badań rentgenowskich. ze wspaniałych osiągnięć ZSRR i " 
rrobowią7..ali się wykonać całkowitą Według pierwszych, niepełnych budownictwa socjalistycznego kra-
dokumentację techniczną 9 typów jeszcze obliczeń, wartość produkcji jów demokracji ludowej. 
domków jednorodrziinnych, przezna- tloclatkowej oraz oszczędności uzys- Naród polski z klasą robotniczą 

~onych dla prnodowników pracy. kany·::h dzięki zobowiązaniom 1-Ma- na czele, witając osiągnięciami pro­
Wartość tego zobowiąza.nia. wy- jowym dały do dnia 1 Maja państwu dukcyjnymi dzień I Maja, widzi w 
nosi 201.699 złotych. Sumę tę inży- 30.396.759 zł„ które zyskamy dla na- WKP (b) kierownika pokojowej po-
nierowiie p.rze~naczyli na budowę szej gospodarki narodowej, dla lityki ZSRR i bohaterskiego wy-
Teat:ru Narodowego w Łodzi. szczęścia naszego narodu. siłku ludzi radzieckich w dziele u-

Za włókniarzami metalowcami l Taka jest istota tegorocznego Czy- mocnienia ich socjalistycznej oj­
inżynierami w Łod~i, podj~li szereg nu Pierwszomajowego, czynu, któ- CZ:(Z?Y• ldóra. rozkwit~ cara.z bar­
zobowiązań 1-Majowych profesora- ry jest zadokumentowaniem posta.- dz1eJ pod gema~nym k1erown1ctwem 
wie i naukowcy. W Szpitadu im. wy milionowych rzesz polskich towarzysza Stalma. 
Norberta Barlickiego podjęto zobo.- robotników, inżynierów, techników, Przykł~-d ~ doda.je sił nasz4'..~u 
wiązanie przeszkolenia na kursach I chłopów pracujących I pracowni- narodowi w Jego wa.lee o pokoJ i 
ratowniczo - sanitarnych pracowni- ków umysłowych wobec sprawy Plan 6-letnt . . . 
ków przemysłu włókienniczego. pokoju i wielkiego planu. Masy pracu1ące boha,terski.eJ Ło-

dzi Swięto 1 Maja obchodzą pod 
hasłami oogrzewaijącymi serce każ-Nasze siły są niezwyciężone 

wol- dego paitrioty polskiego, ;pod hasła­
i mp,er!alisty~znych, ~liłujący mi braterstwa i przyjaźni z wiel­
n?sc 1 pokóJ, z nami ~ą ludy k0 '.0 - kim nairodem iadrlJieclcim, i miłości 

żródłem głębokiej, twórczej ener­
gii mas, która ujawniła się w okre­
sie przygotowań do obchodu 1 Maja, 
przynosiła z dnia na dzięń nowe 
formy walki o Plan 6-letni, nowe 
inicjatywy i tiomysły, jest poczucie 
peWn.ości, iż nie jesteśmy sam.i, iż 
mamy od kogo się uczyć, iż ni.e­
zwyciężony jest międzynarodowy 

front walki o pokój i wolność. 
Z nami jest potężny Związek Ra­

dziecki i towarzysz ST ALIN, ge­
nialny strateg pokoju i socjalizmu, 
z nami są kraje demokracji ludo­
wej, które tale samo jak my obali­
ły burżuazję i obszarnictwo i budu­
ją u siebie spo!eczeństwo bezkla­
sowe. Z nami są potężne Chiny Lu­
dowe i lud Korei, bohatersko wal­
czący w imię' obrony własnej nie­
podległości i obrony pokoju na ca­
łym świecie. Z nami są robotnicy 
d. wszyscy u.czciwi ludzie w krajach 

malne, walczace przeciwko grabie- d 'elk' · . 1 p 1 t...: ży imperialistycznej. · 0 Wil. iego P~YJaClle a os,,..., 
W dalszej części referatu tow. JOZEFA ST~LINA. . 

Wojas omówił wielkie znacrzenie, ja- Po~dra,w.iamy Swiaitową Radę 
kie dla sprawy pokoju ma powsta- PokoJu, Je?noczącą narody w wal-
nie NRD. Na tle nowych stosunków ce o pokoj._ ~~s~łamy wyr~zy 
z naszym sąsiadem zachodnim do- braterstwa 1. m1łosc~ b.oba.tersk1e-
niosłego znaczenia nabiera ostatnia ~u na.rodowł kore_a~skiemu. trwa-
rewizyta Prezydenta RP Bolesława J~emu. Juz dzies~ęc mi~~ęcy ~ 
Bieruta w Berlinie. Rewizyta ta 0~1a.meJ walce ~ wolnosc sweJ 
stała się wspaniałą manifestacją OJC'LY~Y _ P~CIW~o krwa.w~j 
gorących uczuć przyjaźni jaką ma- ag~eSJI unperJalistow amery~a~-
sy pracujące · narodu niemieckiego s~1ch .. Pr2ekazujemy poz~~o"'.1erua 
żywią dla narodu polskiego budu- w1elk1emu nairodow,i chińskiemu, 
jącego socjalizm. bratnim narodom demokracji lu-

W dalszym ciągu tow. Wojas o- dowej: Czechosłowacji, Węgier, 
mówił don:iosłe znaczenie. jakie ma Bułgarii, Rumunii i Albanii oraz 
przedterminowe wykonanie 4-ej Niemieckiej Republiki Demokra-
powojennej Pięciolatki Stalinow- tycznej - ostoi walki o pokofowe, 
skiej. zjednoczone demokratyczne Niem-
Następnie tow. Wojas podkreślił cy. 

L ·~ D Z I E CZYNU PIERWSZOMAJOWEGO 

Ml~OŁAJ SlENKIEWICZ HENRYK 

Przeka.zujemy wyrazy solidarno• 
śei i życzenia rychłego zwycięstwa 
masom pracują.cym krajów kapi­
ta.Ustyc7,nych. · wal~ącym o pok&J, 
wolność i suwerenJfość narodowit 
przeciwko dyktaturze faszystuw• 
skiej, przeciwko imperialistycz­
nemu uciskowi. Wr~ z bojowni­
ka.mi wielkiego światowego ruchu 
obrońców pokoju na całym świe­
c.ie ŻĄDAMY ZAWARCIA PAK· 
TU POKOJU MJĘDZY PIĘCIOMA 
MOCARSTWAMI. Na naszych 
sztandarach niesiemy hasła. mobi­
lizujące masy pracujące do wa.\ki 
o wykona.nie zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego. Na naszych 
sztand;l(rach p.ierwszomaJowych 
niesiemy . wyrazy hołdu dla • 
włókniarzy i metalowców, kole­
jarzy l robotników budowlanych, 
odzieżowców i dziewiarzy, dla 
wszystkich tych, którzy swą o­
fiarną pracą. i twórczym wysil• 
kiem realizują. dziiejowe zadania 
socjalistycznego budownictwa w 
Polsce, W, dniu wielkiego święta 
mas pracujących całego świata 
manifestujemy zjednoczenl we 
froncie narodowym, w walce o po­
kój i Plan 6-letni, pod sztanda­
rem awangardy klasy robotniczej 
- przodującej siły na.rodu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
botniczej! 

NIECH ZYJE 1-MAJA SWIĘ­
TO BRATERSTWA MAS PRA· 
CUJĄCYCH WALCZĄCYCH O 
POKOJ, WOLNOSć I SOCJA· 
LIZM! 

NIECH ŻYJE BOHATERSKA 
KLASA --ROBOTNICZA, PROW A· 
DZĄCA NAROD POLSKI DO 
SOCJALIZMU I WIELKOSCJ OJ­
CZYZNY! 

NIECH ZYJE NARODOWY 
F.RONT WALKI O POKÓJ I 
PLAN 6-LETNI! 

NIECH ŻYJE J0ZEF STALIN 
- OHORĄZY POKOJU, WODZ 
POSTĘPOWEJ LUDZKOSCI, 
WIELKI PRZYJACIEL NARODU 
POLSKIEGO! 

NIECH ŻYJE AWANGARDA 
KLASl' ROBOTNICZEJ, PRZO­
DUJĄCA SILA NARODU - PZPR 

·I JEJ PRZEWODNICZĄCY 'l'O· 
WARZYSZ BIERUT! 

JóZEF WOSIŃSKI EWA WŁODARCZY/, 

pr;:;ąctka, . znana przodow· 
nica fl<lcy Zakladów im. 
l Maja, wra.z :ze swyrn ze­
społem prz~ w Czy11j.t1 
Majowym osiqgnęła ]J'J.3 

brygadzis!a murarski Za­
•klad11 Osiedli Robotni­
czych Stare-Miasto, prze­
kroczył swe r;obowiązania 
Majowe, wykonując 'itoi"lłlf 

JADWIGA ZDEB 

tkaczka ZPB im. ]uli<ma 

Marchlewskiego, na cześć 
1 Maja podniosła wydaj· 

no~ !> '20 proc.~ o~iqgajqc 
150 vroc. ~ktin.ania bazy, 

ALEKSANDER 
ŁVKASZEWICZ 

WŁODZIMIERZ BAGŁAJ 

tk:icz Zakładów jm. Ajze­
nG, podjął zobowiązanie 
podniesienia jC'ko5ci pro­
dukcji. Na cześć ! Maja 
osiągnął 100 procent towa-

LONGINA STOPCZYK 

tkaci ka z ZPB im. I Dy­
wizji Kofoiu.szkowskiej, w 

Czynie Majowym prze· 
szkoliła kilku tkaczy oraz 
wyk01iała bazę w 110 proc. 

GAŁUBIACZEK 
kierownik warsztatu POM 
w Garczynie, pow. Łask, 
wraz z całą brygadą wyre• 
montował na cześć 1 Maja 
ponad · plan 11 mopowif-

MOC. UJYkonan.i.a b.iuw_ w 200 or~eeniacll 

asystent katedry ekonomii 
politycznej w WSE, zorga­
nizował cykl wykladów dla 
pracowników pnen1ysl11 • 

u,-łókienniczego. rów l gattink11. 

rcbotnik z Zaltładór.c im. 
Komuny Paryskiej w Ra­
domsku., przekroczył swe 
zobowiązanie o 20 proceni, 
osio1aj4c 226 vroc. norm.v 'ł<lłek. 



l KK)N!KA PIOT~~OłtA I (~~Oł#f.A ~A] 

Wszyscy ludzie pracy Akademie 1-Majowe 
zak·ładach pracy w pochodzie Pierwszomajowym ·- w tomaszowskich 

Od kiilku dni. na budynkach in­
stytucji i fabryk dumnie powiewa­
ją crzerwone i biało - czerwone fla­
gi. Wśród czerwieni i purpury za­
wisły setki białych gołębi - sym­
bol na&Gej walki o pok()j na ca­
łym świecie. 

Wieczor<.imi migoce ty&iące żaró­
wek elektrycz.nych, oświetlając po­
mysłowe dekoracje gmachów i wi­
tryn wystawowych. 

Wszystkie świetlice przyozdobi<>­
ne wstały flagami ·i portretami 
pmywódców międzynarodowego ru­
chu robotniczego. UmieSlllcriono po­
dob~y przodowników pracy i ra­
cjon,a,l'izatorów, którrzy swym wysił­
kiem w pokojowej pracy dają swój 
wkład w walkę o pokój i wykona­
nie Planu 6-letniego. 

W biurach, urzędach i halach fa­
brycznych od kilku dni zapanował 
radosny nastrój świąteczny. Na 

war~tatach pracy iz.atknięto czer­
wone proporczyki. WS11:ęd7Jie ptv.ygo­
towano tran~arenty z hasłami 

.pierwszomajowymi. 
Na ulicach · na&Z;ego miasta ujray­

my dll.iś pomysłowe plans'le, które 
od wlelu dni pneygotowywali robot­
ni-cy z różn)'<lh e.akladów pracy. 

•Dziś, w dniu święt.a klasy robotni­
czej wszyscy mieszkiańcy naszego 
miasta wyjdą na ulice, aby wz,iąć 

udrm·ał w manifestacji. W wiosen­
nym i crLystym powletl'Z.u 11.ałopocą 

tysiące czerwonych proporców, Il. 

którymi podążą starsi i młodsi na 
plac pl'll.ed Halę Targową, na miej­
sce ogólnej zbiórki. Stąd po wysłu­
chaniu przemówienia Prert.ydenta 
RIP tow. Bieruta wyrus~ na mani­
festacyjny przemarsz ulicami na­
Slllego miasta. 

Pochód prv..ejdzie ulicą Próchni­
ka, Piastows-ką, Al. 3 Maja, Stalina, 

Swlerw.ews-kiego, Słowackiego, Pla~ 
cem KościuSlllkl aż do ul. Namtowi- Ponad 300 osób zebrało się na czo-chłopskiego. 800 robotników 
aza, gdzie nastąpi rozwiązanie po- akademii I-Majowej w Mazo- TZWS i: 38-osobowfl delegacją 
chodu. wieckich ZakJadach Przemysłu gron1ady Gorzkowite manife­

W godzinach popołudniowych cze- Wełnianego. Przybyła równ1ez stowało swe dążenia pokojowe i 
ka mies2lkańców naszego miasta 30·osob<>wa delegacja chłopów ze swe przywiązanie do ojczyzny -
wiele niespod~anek i radości. Roz-· wsi Czerniewice i Królowa Wola. Polski Ludowej. Entuzjazm ze· 
pocrzną S'ię 1Z.abawy ludowe na placu Po referacie wygłoszonym przez; branych na sali wywołało uruczy· 
Agrikoli, gdrzie przygrywać będzie przedstawiciela Komitetu Miej- ste udekorowanie nagrodami pań­
orkiestra praoowników miejskich, a skiego PZPR, dyrektor zakładów stw9wymi przodowników pracy 
w ogrodzie kolejowym orkiestra r; zdał sprawozdanie z pr2ebiegu1 --------------­
Z.ZK, na stadion1e ZSK „Unia" - realizacji zobowiązań 1-Majv­
orkiestra pracowników hut szkła- wych. Wiadomość 0 tym, ze .zo- Przed Plebiscytem 

Pokoiu nych. k bowiazania l-Maj0we, wy onane~ 
Poza tym odbęd2lie s'ię szereg im- z ·nadwyżką, przyniosły Państwuj 

prez sportowych, ura.ądzonych pre.ez wie lotysię'czne oszczędności, wy­
organizacje młod21ieżowe. wołaŁa na sali żywy entuzjazm., 

1Przed kilku dniami w Szk<>le 
Ogólnokształcącej stopnia liceal­

Na stadionie miejskim odbęd'2lie Zasłużeni przodownicy pracy i 1 
się spotkanie w piłce noU1ej repre- długoletni prac<>wnicy Mazowiec- nego odbyła się masówka w 
zentacji Bełchatowa z ręprezenta- kich Zakładów Przemysłu Weł- ~1ązku ze zbliżającym .się Ple­
cją Piotrkowa A. W przerwie spot­
k,ania _ zobaczymy pokazy ja!Zdy nianego otrzymali w czasie aka- biscytem .Pokvju. Młodzież szkol-

tow. Gielzaka, tow. Mrówczyń· 
skiego i ob. Sztuka. 

* * • 
Niemniej uroczyście odbyła si~ 

akademia l·Majowa w Toma· 
szowskiej F'ahryce Dywanów i 
Chodników. W czasie akademii 
udekorowanv srebrną odznaką 
przodownika pracy ob. Szymań· 
ski~go oraz wręczono dyplomy i 
nagrody 50 przodvwnikom pracy, 
biorącym udział we współzawod· 
nictwie zespołowym. Owacje wy­
wołały nagrody wręczone zespo­
łom Antonief{o Kromoski i Pawła 
Goździka. Zespół Kromoski l.1-
czy 12 osób i pracuje w tkalni 
rózgowej; wyrabiając przeciętnie 
120 proc. normy, a 7-osobowy ze­
spół Gvździka z tkalni wyciera· 
czek osiąga 150 proc. normy. 

Przedterminowe zakończenie 
kursów d la anałfabetów 

motocyklowej na żużlu zawodni- demii nagrody. Wśród nagrodzv- na wysłuchała oredzia Polskiego 
ków łódrz.Jdej „Spójni". nych znajdowah się tow. Owsian- Komitetu Obrońców Pokoju, od· 

Na boisku gier sportowych ZKS ka - robotnik z kotłowni, który * * * 
pracuje w MZPW 1uz 30 lat i czytanego przez jednego z ucz-

„Kole:i-am" przy ul. Dąbrowskiego 5 01·0·w. Efektownie udekor owana świet· 
d d · "- tkacze tow. tow. Szewczyk i 

o bę 'Lie się wleloboj t>h"'i S'iatko- lica Tomaszowskie3· Fabr'. •ki Fil· 
· · k k · d · kl Kopacz, pracujący pv 25 lat w p d · M" · k" K ·1 

Prowadzony od dni.a 1 ma.rea r. b. 
w mole im. •Marirl Konopnickiej 
w Piotrkowie kurs dla a·nalfabetó~ 
został zakończony w dn~u 25 kwiet­
nia, a więc na 5 dni prrzed zapli;mo­
wanym terminem. Przyspieszone 
tempo naukd, możliwe dzięki wysił­
kowi słuchac:z:y orarz nauozycielki., 
ob. Wiernickiej, nie tylko nie w,pły­
nęlo na obniżenie poziomu, ale dałQ 
dobre wyn!l.k.i. Dowodem tego 
jest fakt ukończenia nauki pruz 
wlększość uczestniików z wynikiem 
bardw dobrym. Również egzamin 
z zagadnień społecrz.no - polltycrz­
nych, obowiąe.u-jący WSfl.ystklch u­
czestników kursu, wypadł po­
myślnie. 

Absolwenci na uroazystoścl za­
końoz..en.ia nauki otrzymali świa­
dectwa i nagrody książkowe. Ze­
epół Gimnaz.Jum Spółdzielczego wy­
stąpił w crz.ęści artystycnnej. 

Na uwagę zasługuje postawa kie­
rownictwa kursu dla anal!abetów, 
które zmobili'lowało WS'lystkie s i ły j 

środki - w ramach crzynu I-Majo­
wego umożHwia,j ąc zdobycie 
umiejętności pisania i czytania licz­
nej grupie osób. 

* ,„ * ts-kl). 

W dniu 27 kwietnia br. w świetli­
cy hut)I 'szkla „Kara" w Piotrkowie 
odbyła się ui-oc.eystość zakończenia 

Kronika partyjna 
Zmienione zostały terminy ze­

brań Koła Terenowego Północ. 

Zebrania tegv Koła odbywać się 
będą co dwa tygodnie, w czwartki, 
o godzime 19. 

Następne zebranie będzie miało 
miejsce w dniu 10 maja br. 

Wybory do nowych władz 
TP PR 

Na terenie Piotrkowa i powiatu 
piotrkowskiego odbywaja się wy­
bory do nowych władz w posz­
czególnych k-0łach Towarzystwa 
Przyjaźm Polsko-Radzieckiej. Cał­
kowite zakończenie wyborów 
przewiduje się do dnia 5 maja br. 
Równocześnie z akcją wyborczą, 

Oddział Powiatowy TPPR w Pio­
trkowie p rzep r owadza akcję szkv­
leniową aktywu w kołach miej-
skich i gminny ch. (B) 

ostaitniego kursu dla analfabetów. 
Kurs nauki czytania i pisania ukoń­
Cl'lyło 11 osób. Do przodowników 
nauki należeli ob. ob. Marian Wlś­
niewski, Stanisław Pietrzyk, Stefan 
Mlrdał I Cecylia Ba.wicka. 

weJ 1 oszy oweJ ruzyn asy po- rzewo mczący ie.1s ieg-0 o- ców Techniczn,,·ch wypehl!Olla 
w· towe · tych zakładach. Otreymali oni · Ob · · · ·1 

1ai J. m1tetu roncow P okvju ob. Ja- była do ostatniego mie]'sca robot-
dyplomy pamiatkowe i premie 

Wiele zabaw i imprez sportowych k . . k. roń wygłosił następnie pogadan- nikami i, zaproszonymi z aromady 
odb d · · · · · t · pien:ężne, złożone na s1ązecz i „ 

ę zie się rowruez w ereme po- kę na temat znaczenia Plebiscytu ł,uszczyn, chłop"a1ni. 
W . t ·ot k k. g ·„d ·n oszczędnościowe. Ia u P1 r ows 1e 0 a mh, rt.Y 1 - Pokoju dla wszystkich iudzi, Akademia 1-Majowa odbywała 
nymi w Bełchaitowie, Wolborzu, Mo- * * * · kl d · ł 

Po urOCJZystym wręczeniu absol­
wentom kursu świadectw, odbyła 
się część artystyczna. 

szczenicy, Sulejowie, Wadlewie , K4l- pragnących zapewnienia trwałe- się w m ezw y e po mos ym na-
mińsku i Gorrzkowicach. W Tomaszowskich Zakładach go pokoju n:a świeci~. 300 ucz- i' stroju. R~botni.cy manifest?wali 

Obchod-z:imy dziś dzień 1 Marja Włókien Sztucznych akademii niów zgłosiło się ochotniczo do swe- ~rzyw1ą~ame do Polski Lu: 
~czególn ie uroczysc1e i radośnie. 1-Móljowej przewodniczył ucze- zbierania podpisów w Plebiscycie J doweJ , . . s':"'ą n~ezłomną wolę walki 

K urs był prowadzony prtzez pra­
cownicę huty „Kara" ob. BtJinę 
Furtak. Opiekunem !Cursu był prze­
wodnforzący rady zakładowe-j, ob. 
Władysław Roopędowski. 

Przebieg święta 2lmol:>ilirz.uje szero- stnik Berlińskiej Konferencji Ro- Pokoju. . o pokoJ 1 soc.iallzm. 
kie masy pracujące do jeszcze o- botniczej, tow. Tarczyński. Aka- I * • 
:fiarniejSr.?:ej pracy nad wykonaniem demia stała sie mamfestacją na Na zakończenie wybrano nowy * 
Planu 6-letniego i utrwaleniem po- cześć pokoju i zacieśniła jeszcze zarząd szkolneao komitetu obroń- W Powiatowym Domu Kultury 
koju na świecie. mocniej więzy sojuszu robotni- ców pokoju. vdbyła się akademia, zorganizo-

---- ------------------ - - - ------------- --------------------- wana przez uczniów szkoły ogól· 
(B.) 

f ~ PABIANIC. ] 

Odświętnie przybrane miasto wita 1-Maja 
Pabianice intensywnie przygoto - alizacji Planu 6-letniego oraz zdjęcia ba1·dzo pomysłowo ozdobione czer-

wywały się do uroczystości 1 - Ma- przodujących robotników. wienia\, portretami i kwiatami. 
1łośniki. Młodzi mechanicy przepro­
wtdzili wielokrotn~ próby technicz­
ne zmontowanej przez siebie apara­
tury, uwzględnlaj_ąc teksty l melo­
die, stanowiące program audycji 1-
Majowej. 

jmvych. We wszystkich zakładach We wszystkich świetlicach mło- * „ * 
pracy, ur:i~dach i świetlicach szy- dzieżowych ZMP-owskie zespoły ZMP-owcy z Tecbnicum Mecha-
kowano transparenty, pleciono gir- pieśni i tańca ćwiczyły pie$ni rewo- niczne10 postanowili wystąpić w ra­
lendy z zieleni, wylronano pomy- lucyjne, tańce ludowe, które b~dzie- mach pochodu 1 - Majowego włas­
słowe afisze i karykatury podżega- my dziś mogli obejrzeć podczas za- nym autem, na którym została za-
czy wojennych. baw. ludowych w Parku Wolności instalowana aparatura radiowa i 

* • • 
" na boisku ZKS „Włókniarz". Zawotłnley ZK.8 „Włókniarz", „u-

* 4 * * M d k I J p O nil" i nł:elnyełl k6l aportowych .pil-
Pabianickie Zakłady Przemysłu Ponad 1.200 k;~iet w Pabianic- Io zież sz o na nie trenowali, aby codnie wystąpić 

Bawełnianego wystawiły przy ulicy kich Za.kładach Przemysłu Odzieio- me} duJ' e w ramach uroczystości 1 - Majo -
Armii Czerwonej wielkie gabloty ze wych. Dobre wyniki, osiągnięte 
zdj~ciami przodowników pracy i ra- wego stanęło na Wartach Pokoju. O wykonaniu zobowiązań przez zawodników poszczególnych 
cjonalizator6w. Podobne gabloty Warsztaty udekorowano czerwony- konkurencji, jak lekkoatletyka, ble-
wystawiły również Zakłady L - 2, mi proporczykami. Również kobie- Uczniowie i uczennice Szkoły Ili na krótki dystans, siatkówka, 
Zakłady Chemiczne, PSS ' „Społem" ty pracujące w 28 oddziale Pabia- TPD w ramach Czynu 1-Majowe- koszykówka i piłka nożna, obiecu-

nickich ZPB, Za.kładów Wytwór -
J inne. Ogółem przy ulicy Armil czych L ._ 2, przystąpiły do Wart go _przepracvwali 746 roboczo-go- j~ interesujące zawody, które 
Czerwonej jest kilkadziesiąt gablo- Pokoju. dzin przy budowie Domu Młodzie- odbędą się w dniu dzisiejszym na 
tek, w których umieszczono wykre- . z b 120 k k l boisku ZKS „Włókniarz". 

11 
Ulica Armii Czerwonej, Limanow- zowego. e rano g. ma u a-

sy, ,ustrujące sukcesY. załóg w re- skiego, Plac 1 Maja, są pomysłowo tury, wielką ilość butelek, upo- W pochodzie zawodnicy wszyst-
i estetycznie udeko1:owane. Na wie- rządkowano 0 e1ródek szkolny. kich klubów sportowych, zarówno z 
lu budynkach powiewają czerwone Ponadto każda klasa w-ydała zakładów, jak i szkół, wystąpią w 
i .białoczerwone flagi. · I tk ś . świ con te- , tzw. „dresach", niosąc ze sobą piłki, 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- gaze ę cie!lną .. p-0 ę ą dyski, rakiety tenisowe itp sprzęt Załoga Pabianickich ZPO 
aktualizuje normy pracy gują delrnracje Komitetu Miejskie· matyce l-~a.1oweJ. ~ykładowcy sportowy. Wszystkie dekoracje i 

go PZPR, Wojewódzkie.i Szkoły Par- I zaofiarow~h . 37'! g.:>dzt": ~racy w I tran1parenty, zostały dzięki wspól-
Załoga Pabianickich Zakładów tyjneJ oraz Pabianickich ZPB. celu podmes1ema wyrukow nau- pracy w1zystkich »portowców wy-

Wszystkie wystawy sklepów są czania. konane we własnym zakresie. Przemysłu Odz1eźowego, l:>dpowla­
dając na apel Zgierskich Zakła­

dów Przemysłu Odzieżowego, po­
stanowiła na swym ogólnym ze­
braniu zmienić i dostosować do 
vbecnych warunków dotychczaso­
we normy pracy, aby przez wzmo­
żenie wydajności pracy spowodo­
wać obniżkę kosztów własnych. 

Po dokładne.i analizie obowią­

zujących 'do tej pory norm zdecy­
dowano przystąpić od dnia 1 ma­
ja br. do pracy wedłu~ odpowied-

o planowe 
·przez 

Odpowiednie wykorzyst~anie 

korz;ysła".'ie ~ wczasów 
robotników z PZPB 

sennym, w rezultacie c.zego, setki 
tysięcy złotych, jakit PWP prze­
znacza na ten cel ulegają zmarno· 
trawieniu. 

nokształcącej st.:>pnia licealnego. 
Przy stole p rezydialnym zasiedli 
przedstawiciele or~anizacji poli­
tycznych i p rzodownicy nauki. 

Referat wygłosił przopownik 
n auki, Sroczyński. W czasie aka· 
demi1 odczytano meldunek o 
wykonanych przez szkołv zobo· 
wiązaniach 1-Majowych. Dla ucz· 
czenia 1 Maja , młodzież tej szkoły 
przepracowała ponad 2.200 godzin 
przy oczyszczam u miasta oraz 
zmniejszyła znacznie liczbę ocen 
niedostatecznych. 

Zakończenie kursu 
dla analfabetów w TZW S 
W Tomaszowskiej ł'abr~·ce Włó· 

kien Sztucznych odbyły się egza­
miny na kurs1e -początkowej na· 
uki czytania i pisania. Do egza­
minów przystąpiło 40 absolwen­
tów kursu. 

Kurs początkowej nauki czyta­
nia i pisania w TZWS rozpoczął 
się 15 grudnia ubiegłego roku. 
Wykłady odbywały się pięć razy 
w tygodniu po 3 godziny dzien­
nie. 
Należy nadmienić, ze prawie 

wszyscy uczący się dojeżdżali do 
Tomaszowa ze swych miejsc zą­
mieszkania, nic też dziwnego, że 
nauka sprawiała im pewne trud­
noscI. Szczere chęci dv nauki 
spowodowały jednak, że t rudno­
ści pokonano. Wiele pomogła tu 
opieka ze str<>ny dyrekcji i pod­
stawowej ors:ranizacji partyjnej. 

Na kursi e wyróżnili się dobry­
mi postępami w nauce ob. ob. 
Jan Ślusarek, Kazimierz Jędrzej­
czak, Eleonora Obiedzińska, Jó· 
zefa Laszczyk, Władysław Lisicki 
i Jpn Wąs. 

Od redakcji 
% powodu nawału materiału retlak- nio przekształconych norm, kt6re 

cyln•ao koleiny odcinek powidcl pozwolą zwiększyć produkcję ma­
ukaże aię w naatępnym aumene I teraców o 20 lJl"OC., kurtek o 20 
„Głosu Robotnicze~o". proc. i spvdni o 15 proc. 

wczasów wypoczynkowych i lecz­
niczych przez robotników posiada 
niemałe znaczenie dla sprawy po­
myślnej realizacji Planu 6-letniego. 
Totez obowiązkiem ~szystkich 
ogniw związkowych jest zapozna­
nie ogółu członków z korzyściami. 
które przynosi urlop, spędzony w 
domach w ypoczynkowych Fundu­
szu W czasów Pracowniczych. gt­
stą siecią obejmujących cały kraj. 

W ykorzystywanie skierowań na 
wczasy w ypoczynkowe przebiegać 
powinno planowo I systematycznie. 
W tym celu przystąpiono w roku 
bieżącym , podobnie jak i w la tach 
ubieglvch. do układania planów ur­
lopu. Zgodnie z planem należałoby 
wykorzyst;;ić w pełni skierowania 
na wczasy wypoczynkowe. Nieste­
ty, rada zakładowa Pabianickich 
Zakładów Przen?ysłu Bawe:łniane~o 
nie :zainte resowała sie dostatecznie 
tym zagadnieniem. RÓwnirz komi­
s ja so~ jalna tvch zakładó\~ nie 
przejawia na odcinku popularyza­
cji wczasów wypoczynkowych żad­
nej działalności. 

skierowań na wczasy wypoczynko­
we omawiana była podczas konfe­
rencji sprawozdawczo - wyborczej 
pabianickiego Oddziału Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, w rezulta­
cie czego podjęto uchw11łę, :iobo­
wiązującą wszystkie rady zakłado­
we do wzmożenia popularyzacji 
wczasów wśród pracowników za­
kładu. a tym samym do pełnego 
wykorzystania wszystkich skitro· 
wań na wczasy . 

Historia i marca i kwietnia bie­
żącego roku nie może się w Pabia­
nickich ZPB powtórzyć. Rada za­
kładowa musi bezwzględnie dopil­
nować, aby w następnych miesią­
cach skierowania na wcza.sy były 
w pełni wykorzystane. Sprawą tą 
winien &i(: również zainteresować 
komitet zakładowy PZPR. · 

Słuchacze w pełni doceniali 
potrzebę nauki, o czym świadczy 
wypowiedź jednego z przoduj~­
cych ab solwentów, Jah a ~3lusar­
ka: 

Dumny jestem. że nauczy· 
łem się czytać i pisać . Zawdzię· 
czam to naszemu państwu, które 
zlilnvidowało analfab etyzm , po· 
zvstafosć ustroju sanacy jne&o -
utrzymującego świadomie masy 

Szkolenie zawodowe pracowników TOR 
W . najbliższy~h _dni.ach rozpocz- / sach jest b. obszerny i obejmuje 

ną się w Pab1amck1ch Warszla- ciągniki rolnicze, maszyny rolni­

tach R emontowych TOR zajęcia cze, paliwa, smary, gumy, słow­

dwóch równoległych kursów za- nictwo narzędziowe obróbkę 

wodowych - tokarzy i monterów 
ciągnikowych. Kurs dla monte­
rów obejmuje 920 godzin zajęć 

praktycznych teoretycznych, 

kurs dla t okarzy 522 godziny. 
Zakr es nauki na obydwu kur-

ręczną, obróbkę mechaniczną, za­

gadnienia BHP, technologię meta­
li, budowę maszyn, · rysunek tech· 
niczńy, do kumen ta.cję, na.u kę o 

Polsce i świecie współczesnym, ję­
zyk polski, rachunki z geometrią. 
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Ligi 
Czy .iesteś członk iem • 
Przy j ac i ó ł Z ołni Przn~ 

W marcu bieżącego roku na kil­
kuset urlopowanych pracowników, 
rada zakładowa Z PB zdołała roz­
prowadzić zaledwie... 4 skierowa­
nia na wczas~ pracownicze. Świad­
czy to o zupełnym braku zaintere­
sowania si~ tak żywotna sprawą. 

Sprawa pełnego wykorzystania 

Minęło już kilka tygodni od pod­
jęcia uchwały, jednakże rada zakła­
dowa Pabianickich ZPB nie ' przy­
stąpiła dotychczas do jej realizacji. 
W rezultacie, na 86 skierowań, ja­
kie rada zakładowa Pabianickich 
ZPB otrzymała do rozprowadzenia, 
wykorzystano w kwietniu zal edwie 
15 i to na 1.127 urlopowanych pra­
cowników. Cyfry te Ś\.Vladczą do­
bitnie o tym. że nieda'-vno wybrana 
rada zakładowa przejęła od swej 
poprzedniczki \.vszystkie bł~dv, wy­
nikające z niewłaściwego stylu pra­
cy. 

Sprawa pdnego wykorzystania 
·vczasów pracowniczych jest dosta­
tecznie poważna. aby się nią zain­
teresować. Zaniedbanie tego. zagad­
nienia. powoduje: uniemożliwienie 
robotnikowi jak najkortystnlejszego 
spędzenia urlopu wypoczynkoweqo, 
powoduje niewykorzystanie domów 
wypoczynkowych w okresie wio-
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pracuj ące w zacofaniu. (h) 

W ystawa 
w DenisKu Kmtury Plastyczne1 

9.05 Muzyka. 9.15 „Czerwony sztan­
dar" - fr agm. ksią~ki Wł. Kowal­
s~iefo .. ?.25 Re~orla~ wstępny~ z ma­
mfestac11 1-Ma1owe1. 9.30 Koncert 
Orkiestry i Chóru Rozl(łolni Kra­
ko.w,Jdej. 10.00 Ruerwa na transmi ­
sję uroczystości 1-Majowych. 11 .00 
Reportaż z trasy pochodu oraz audv­
cja słowno-muzyczna. 15.00 ZespÓł Kiernwnictwo O_gniska Kultu· 
Pidni i Tańca ,.Mazowsze". 15.30 Re- ry Plast ycznej podaje do w iado­
zerwa. 16.00 Stylizowana muzyka po!- mości, że w dniu 1 Maja o godz 
~k~. 1.6.45 Aud. .dla dzieci. 17.00 14, otwarta zostanie wystawił, 
Dz1enn1k popolu~niowy. 17.20. Kon- I która będzie obrazować dotobek 
cert Choplnow1k1. 17.50 Audycia ma- . . .. 
sowa, 18.50 Muzy le a rozrywkowa. słuchaczy O,gnis~a. w dz1edzm1e 
20.00 Dziennik. -. 20.30 Audycja roz- rysunku, plast .vk1 itp. 
tywkow'a. 21.15 MuT.yka taneczna . Wystawa będzie miała na celu 
22.00 R_eportaż z wyjcigu kolarskie- z:ipozn anie społeczeństwa Toma­
go Pra2a - . Warsz;twa. 2~. ~0 Rep?r· szowa z nowymi prądami w sztu-
taż z przeb1eau uroczyslosc1 l-Ma10- · . . 
wych w Łodzi i woj. 22.15 .. 1 Maja ce. Czynna ona będzie w go_dz1-
w kraju i na świecie". 23.00 Ostatnie nach 14- 20 W lokalu Ogniska 
wiadomości. przy ul. Armii L udowej 15. 
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• !'\: •• Za burtę! 

. 
Ich znak ... /„. 

, . 
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jednego reportażu 
lachęco~•-- ukazuja,cymi się w pra· świat bohater nowej rzeczywistoś- - Z pracy? - zdziwił się . - To 

sie ·repol-tażii:_mi fabrycznymi, postano· ci"... już fajrant? A gdzie robicie? 
wiłam i ja ń'.apisać taki reportaż. Na· Wrażenie, pod jakim znajdowałam - Nie z pracy, a z prasy. Przy· 
m.yślaia.c ·. się długo, jaki rodzaj pro· się, było tak silne, iż usłyszałam na· szłam, żeby napisać arty ... - urwa· 
dukcji ' ltlo~e 11ajbardziet zaintereso· wet jak drze się noworodek. To ie· łam przerażona, bo raptem twarz me· 
wać' -CzytelnPców, ·_.do,szłam do wnio· dnak darł się tylko jakiś pas trans· go rozmówcy poczerwieniała. 
skui że n_ajat~akcyjniejsza będzie fa. misyjny i obsługujący go robotnik za· h 
bryka traktorów: trzymał maszynę, aby założyć nowy. - Co się stało? Czego c cecie, 

• · Traktora nie było. Oczy moje napo· Michalak, od tej obywatelki? - wtrą-
Min"w11zy branrę fabryki zaczęłam tykały tylko jakieś sztaby i sztabki, cił się mijający nas inny robotnik. 

z z:i,pałem .notować; walce, koła, kółka, 'kółeczka. Nie· Skonsternowana tłumaczyłam, · że 
11lłrn11c po . podW~rzą _fabrycznym, zrażona tym jednak pisałam dalej, bo nie wiem. 

dodieram . do hali, wznoszącej się niby bałam się, że uciekną mi myśli. - Michalak nie bardzo kocha 
duąiny ~yinb~l -twycię,st~ świata pr~; „ ... Z zarysów poszczególnych je- dziennikarzy - wśmiał się tamten, 
cy.; T11 zape;w-ne rodzi się traktor .... go częśd odgaduję i widzę w wyobra. odprowadzaiąc mnie dalej od rozgnie· 

' • I w· źni kształt ostateczny, gigantyczny, wane.So kolegi. - Bo tu parę razy l 1"1"zecz')"Wiście. rażenia mo-je z ·wspaniały kształt budowniczego no· byli u" nas tacy z "azel i takie różnoś· te"o powodu sformułowałam iak na· I" » k 
" we~o jutra ci potem powypisywali, że człowie stępuje: . , W tej chwili wszedł do hali jakiś własnej fabryki nie poznał. A Mi-

. ,1SWist kÓI i pasów transmisyjnych mężczyzna. Jego twarz zdała mi się chalak, stary robotnik, to nic dzi· 
jest jak bolesay krz,yk matki. Pło· wykuta młotem walki o sprawiedli· wnego, że go serce boli. 
mienie buchailł z , pieca. Z koła try· wość społeczną. 
ska, pią'a. Ręce robotników, jak dło· - Obywatelka co tu uważa? - Drobnostka - zapewniłam już 
eie akuszerek wyjmuia coś · ostrożnie - .Ta z prasy wviaśniałam po· uspokoiona. - Może mój artykuł 
z~ gardiie• ialaszyn_. To przychodzi na spiesznie, przekona sio. że można również pisać 
_.;.·"---'''---''...:.·-· -------------------~--------inaczej, bardziej fachowo. Ja poję· 

< . • i' . ~ . . „ . . 1'· '_·_·: .'p a·lacze podpalacze 
łam już nieżle istotę waszej pro­
dukcji. Jeszcze chciałabym się tylko 
dC1wiedzieć pewnych szczegółów. Na 
przvkład, ile produkujecie miesięcz· 
nie? 
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' „Oszczędzać węgla, ile da się!" 
- Wezwanie brzmi „Szombierek" 

·I apel ten już w krótkim czasie 
Palaczy podjął szereg. 

· I każdy dzień swej pracy znojnej 
Sukcesem p a 1 a c z znaczy, 
Gdy na Zachodzie nową wojnę 
Garść knuje p o d p a I a c z y. 
u nas pokoju płon.ie og-ień. 
Radosnej pracy, twórczej, 
Tam do wojennej prą pożogi, 
Bo rynki im się kun;zą. 
O ' milionowych marząc zyskach. 
Agresj_i pragną użyć, 

, -..BY zgasić nasze paleniska 
· ·W czerwonej krwi kałuży. 

;·'~ · " · ·, Gdy oni na śmierć postawili, 
i:.': ; · :~.-- .. -"'My - wybraliśmy życie, 

- Od stu do stupięćdziesięciu ty· 
sięcy, zależnie od zapotrzebowania. 

- [mponuiące! .- szepnęłam i za· 
no tow a łam tę cyfrę. - Przy takiej 
produkcji pewnie wkrótce wszystkie 
gospodarstwa będą zaopatrzone? 

- No, pewnie, tak i powinno. być. 
A pani już ma? Mogę służyć Jedną 
sztuką na pamiątkę ... 

- Dziękuję - zaniepokoiłam się. 
Ale to zbyt kosztowny prezent i w 
ogóle iakże go z sobą zabiorę? 

- A zw~czajnie, w torebce. Niech 
obywatelka tylko przymierzy, czy nie 
za duży . 

Przy tych słowach wyjął z kiesze· 
ni - naparstek. 

l. T. 

~u• 

Dla bumelanta „ 

- Przyniosłem wam, panle kol•• 
go, nowy zegar. Od 12-ej do 3-ej " 
południu i tak przecież śp.foie. 

wg „FTischer Wind" -.· 

O dwóch Michałach 
Były sobie dwa Michały, 
Jeden duży, drugi mały. 
I kosili razem zboże · . 
Jeden z drugim na traktorze.- · 
Duży Michał ciągle wzdychał, 
Pogwizdując sobie z cicha: 
- Takiś mały, mój ty śmiałku, 
Że nie widać cię Michałku!.„ ·. 
Ja natomiast co innego, 
Żal mi ciebie, żal kolego! ~ 
Lecz gdy mały zaczął · krąży:.ć, . 
To ten duży nie mógr zdążic!; 
Wniosek stąd: · · · · 
Wzrost nic nie znaczy; 

_TVLKO_SPOSÓB, SYSTEM. 
' -'it „ PRACY! 

(Historia urzędowym językiem opisana) 
' · · A wolę naszą utrwalimy 

. . •. i·. ·. ~ :. „ ., · W Pokoju Plebiscycie! 
Nie zna.1),1.y struktury organizacyj­

]łe.j ' B S A E C B P E niemniej 
można. pr-zyjąć, · iż zacna ta instytu: 
eja posiada. swoje „odnośne" działy 
i : W-ydziały; których „przedmfoto­
wym" Zidwem jest, aby strony nie 
Wiedział7~ gdzie &ię papiery zapo­
tlziały. „ 

·sporo 2lmian zaszło -w świecie, . tu-
tlzież w kraju, tylko · .na przedm1ot;o.. " , HELENA PAWEŁCZYK 

Nowy rodzai sportu 

. ;,stroni" w kollikreflnym wypadku 
je_st. Łód.zka Fabryka Maszyn Je. 
dwabniezych. Onego czasu, gdy jesz­
eze bramy Krakowa - jaik mówi 
kronikM'Z - zapinały się na guziki, 
zakład ten zamówił w Biurze Sprze­
daży Aparatów Elektrycznych Cent­
J:ali Handlowej (onoż B S A 
!l. C H P E ) szereg pirzełączników 
automatycz.nych, wyzwalaczy termi­
emych · i przydsków. Od tej pory 

Szewie lewa 

Mister --Zet w kołchozie 
Do kołchozu „ Wolne ptakt' 
Z uśtriie9hem ;ak lis 
Przybyl . "mister Zet niejaki 
z kraju_ ananych wysp. 

Patr-:zg w okno mister Zet, 
Widzi pola 11asze. 
f)o notestt wpisał wnet: 
„Propaganaa Russian". *) 

- :: . 

Mister że·t ·dewiz~ zna: 
D~far, · ~· przedmiot zysku. 
l co nie nabreszesz, jak -
Papier ścierpi wszystko. 

Gdy pąaają obiad mu: 
Prosiaka i . kaszF:. 
Mister Zet zaznacza znów: 
.,Propaganda Russian". 

-

w· klubie . kolcho~r;>wym -
W firód kwiatów tveranda. 
Mi.!ter Zet podnosi ktzyk: 
„Russiatt propaganda". 

szyk, 

Oe:zekuje łgarzy tłum, 
Businessmen6w banda. 
•. „. Słolłce, woda, wiatru 
• ~Russian propaganda", 

szum -

Tylko. że w ,i$tocle nikt 
Nie złapie scę ·na to. 
„. Stoi kołchoz'·pośród niw. 
Czas na ini.Wa. Lato. 

tłumaczył }AN KOPROWS~I 

"') Wymawiaj: - „raszejn", 

wym odcinku odnośnego zapotrze~ ------ ...,_ __ .;_ ____________________ _ 
wania ŁFMJ nie uskuteczniono brali•' 
żowego urealnienia. 

Nie · admańuowiń.ie. ·zapodanych ._ ,,, 
biektów agnoskował korespondeat 
robotniczy z Fabryki · Maszyn Jecl· 
wabniczych, tow. Cajdler, jako sym• 
ptom fruktyfikujący' biurokracjt. 

- Dość teg<> bezdusz.nezo amce­
nia! - palnął pięścią w stół. - ' żł­
damy załatwienia zamówień! · 

B S A E C B P E nie przeszto 
nad kryty~ą korespąndencją do po• 
rządku deiennef(). Wszcqł sit oty­
wiony ruch w działach i · wydziałach 
celem ods-zuka.~ia odn«>śnfch - akt w 
pomienionej ·wyżej •kwHtii.- I w•'1i:ón.-, 
sekwencji Fabryka MuzY'll . Jedwab· 
niczych otrzymała prźełączniki, ""1-. 
zwalacze- itp-?. Ni~ ~1tką,dżę_ .anq.wu. 
Nadesłano jej jeszcze -jedno ,<fiablo 
.,amcące" pisemko: '• 

„Prosimy o · podanie na_m _ znakÓ'!f' 
dat waszych akt, naszych znaków 
dat potwierdzeń akt &raz znaków 

wzajem.nej korespoądencjii, a zwłufi­
cza naszych numerów M. z. Inaczej 
zamówi~ia nie załatwimy•. 

.. Na W all-Street 

~. 
I trzeba ze wstydem pr-zy2nać, że 

tymi numera.mi M. z. oraz brakiem 
przedmiotowych znaków C B P E 
łamane przez S O i podkreślone 
przez KOW - B S .A E. C B- p · E 
znokautowało nieszczęsną Łódlłkll Fa­
brykę Maszyn Jedwabniczyoll: 

NJ;DZARZ: - ·Pul.le, mam '1 dzleet... , 
MILIA'RD'ER: - Głowa do góry, młody człowieku! Właśnię, z gene­

rałami nasnmł obmyślamy dniem I nocl\t ja.k was od niob uwolnić, ru „.„ ••. 

Ziawisko anachroniczne -

Istnieją, jak wiadomo, różne ro· 
dzaje sportu. Jedne ytzmacniają or· I ganizm ludzki w całości, inne - tyl­
ko częściowo. Jedne hartują zdrowie, 
drugie rozwijają odwagę. zręczność. 
orientację oraz inne wartościowe 
właściwości. 

Ale bywają także pewne mało zna· 
nt „spor-towe ro2)rywki". Charaikte­
ryzują one nie tyle fizyczne umie. 
jętności człowieka, ile amerykański 
sposób życia, który przewędrował do 
Europy. 

Niedaw,no w Kolonii pewien nie­
miecki „sportsmen" Hechberg usta­
nowił nowy światowy rekord. Nie 
musiał przy tym a111i ~iega~. ani 
skakać lub pływać. Na odwrót, sta• 
ral się poruszać jak najmniej. Ten 
„sportowiec" i>rzebył bez jedzenia 
53 dni, 4 godziny i 5 minut, pobiw_:: 
szy w ten spos6b swój wfasny re· 
kord - 52 dni. Przez ten czas wy­
palił 1700 papierosów i wyipił 150 
butelek wody mineralnej. Dzięki ta­
kiemu ,,odżywianiu" omal nię p1·ze­
niósł się na tamten świat: stracił 
na wadze 36 kilogramów i uległ za· 
mroczeniu zmy.słów. 

Dowiedziawszy się o ,,oszałamia· 
jącym" sukcesie Hechberga, stanęli 
do wsp6łzawodnictwa również inni 
„rekordziści". W dobrej formie sp<>r· 
towej i ze z.najomością sprawy przy­
stąpił zaraz do głodówki mistrz wa. 
gi średniej, Wi!Ii Scbmiedt (Frank· 
furt nad Me.nem). Dziennik duński 
„Land og Volk" podał, że lekarze 
zrzekli się wszelkiej odpowiedział· 
ności za następstwa tego ,,s-portowe· 
go współzawodnictwa". 

Ci ze sfer bonnsko·adenauei·owskieh, 
którzy organizują podobne rozryw~, 
wiedzą, co robią . Będąc tylko skrom• 
nymi inicjatorami tego rodzaju ama­
rykańskicb zawodów, widocznie _ ,ma,• 
rzą o nadaniu im charakteru ~as~ 
wego jako przedsmaku „raju~' · • 
którym tyle trąbi propaganda , USA; 

Ze skarbnicy 
-~ ry ' ... P_. o_Z_s __ k_ie„f 

Dzieje ludzkości 
PiękTLe sq ludzkości dzieje, 
Jesteśmy nie Uida sracze~ 
Na jednego, co sil' śmieje, 
Sto tysięcy gorzko płacze. 

, Ja lei świ;(obłudny 
Serdec:ny jest dziś świat dobrodiiej, 
Gładki, układny i ot.arty; · 
Rano ten o wm pisze „zlodzie;-. 
A 111 wieczóT grają :s sobą w kaTty; 

Potęga majątku 
I mówią, ~e na świecie nie dzieit ait 

. cudc; 
Panna Sabina była szpetna, zła i chua. 
w· tr:;y dni stal si(! li niej anioł pi,lmy, 

, dobry, tlodki: 
Jakiż doht1ir co sprawił? ~ Te!tamenl 

.iej ciotki. 

MIKOŁAJ BIERNACKI 
CRodoć 1836-1901) . 

Takiego bowiem biurokiratyeznego 
szyfru ża.dna normalna „strona" roz. 
gryźć nie zdoła.I I w «>cóle trź'eba 
być wróżką, aby móc odpowiedzieć 

na. pytanie, gdzie 11it pod,eiewajll od· 
nośne- pa.piery w B S A E C B P E.„ 

Był ·ta.ki władca . absolutny we 
Franeji, Ludwik XIV -11ie n~ywał. 
Przeszedł , on- do historii .. m. innymi 
jaJco autor &'ło.śnego ·.., swoim czasie 
pomekadłe.: ,,państwo - to ja". 

Z ~. btdwika XIV pochodzi 
słynna :"11;ul<-a Moli6l'at &'):&na obee· 
nie w łódzkim Teatrze Powszechnym 
pt. „Chory r.; · urojenia". Być może, 
O&'lt-dał tt S'bj:ukę ki&rownik pracy i 
płacy w ZPB im. R~ży Luksemburg, 
Henryk Steinert, i urąił sobie zna· 
cznie więcej, niż boh~ter tytułowy 

molierowskiej komedii. że mianowi­
cie jest ot, takim zakładowym wład­
Cll absolutnym „ZPB - powiada -
to ja". - „Ja - mówi - tµ rzlldzt:", 
„ja - rzecze - tego i tego nie bt­
dę robił", „ja - oświadcza - tyle 
ci n-ie da.m" itd. itd. „ Po ś. r e d n i ku 

.·.· . 

. ; 

{Na. podstawie wyja.inienUi · Bii.tra 
Spr:zedai:y .lp. Elektrycmych, - kt6-
Te nic:ego nie wyja.inia). · 

Mistrz - dla · siebi·e„· 
Na przędzalD:i odpadkowej . 
(Fakt to, wszy"tkim dobrze many)' 
Jest najlepszy mistrz salowy, · 
Co to móflby -na trzy zmiany. ~ ~ .. 
Lecz choć tęgi zeń . fachowiec, 
Jakich mało jest .w fabryce 
Całą wiedzę, co ma w glowje 
Przed innymi chowa skrycie; 
Nie nauczy, nie p0ratłzi, 
Nawet nie tknie śruby kluczem .. : 
- Nie ten dobry. kto sam· umie, .. 

Za późno się obywatel urodził. .Da- Przysł-Owie powiada, że „z pustego 
leko w tyle za nami okres feudaliz- 1 Salomon nie naleje". Trudno po­
mu I w ogóle ładny kawał czasu 1!" wiedzi eć, aby ob. Goss, syn kuła.ka 
płynął, jak był urodzaj na „ludw1· ż miejscowości Regny (po'w. Rawa 
ków". Toteż nic dziwne&-o. że mania I Maz.) był mądrzejszy od słynnego 
wielkości, . połączona z arogancją i z oleju -w głowie monarchy a prze­
zachcia.nkami absolutnymi - śmie- cież - ,,nalał", 1200 złotych ,,nalał" . 
szy, razi oraz ob~za załogę. Zwłasz· Z pustego. A wszystko dzięki czuj· 
cza irytuje p-raee>wników ZPB im. nym i sprawnie urzędującym funk. 
Róży Luksemburg lekceważące po- cjonariuszom Centrali Ogrodniczej. 
dejście H. Steinerta do ludzi. p~ac! Przyjechali oni, uważacie, do Regn 
o? strony tzw. ·własnego „w1dz1m1• owoce kontraktować. Robota niewat­
stę". pliwie potrzebna. pożytecz.na itd. 

Wydaje się, że organizacja par· Dodać też trzeba, że z energią. się 
tyjna w-w - zakładów mogłaby i po· do niej zabrali. Aby, że tak powiem, 
winna znaleźć środki na wykurowa- jak najszybciej plan wykonać. 
nie Steinerta z jego feudalnych ma· W drodze „indywidualnego docie· 
nier. Zalecamy sikuteczne. wypróbo· rania" natknęl i się między innymi 
wane lekarstwo. Nazywa się ono - na· Gossa. 
krytyka i samokrytyka. - No, jakże tam, gospodarzu? -

(Na podstawie korespondeTtcji spytali. - D"rzewa u was rodzą.? 

. •. ~·;- Jerzego Bukały, Mariana Bałta ·- A rodeą. - odparł Gos,s. - Ta-
A. Zalepy). kie ich prawo, w gałąź trącanych. 

Lecz kto jeszcze inilych , ueżvi ·. · . · 
, ' ·• 'I } · r. A.NTONl · SlEMLŃSKI 

I '.• 'f ~~ ,' .,., •, ~ ' 

.· ' 
•;-

H i s i o r .i _q-~'. • nie • 
się ,. 

- A gdybyście tak. proszę Włol, 
zebrali dla naszej Centrali ln:ocht, 
powiedzmy, jabłek? Na kompot. •· 
ważacie, i poniekąd rµarmeladę. Kon­
trakcik byśmy tego„. 

- Mo~na i kontrakcik -:-- zgodził 
się Goss. . _ 

Zgodził się chętnie ró:wnież- i n& 
zaliczkę w wysokości 1200 zł. Tym 
chętniej, że '' ogóle żadnego sadu, 
ani ogrodu owocowego pie posiada. 

Rzecz jasna, że mimo· to nie ma 
mowy o zerwaniu kontraktu. Gos 
niewą.tpliwie zbierze za.bezpieczoq 
w umowie ilość jabłek„. u posiada.. 
jących po kilka drzew · owocowyclt 
mało i średniorolnych. I jeszcze j„ 
den na tym zrobi interes, jako po­
średnik, który Centrali Ogrodn!czej 
nie przynosi bądź oo bądź ·, dobrej 
sławy . 

(Na podstawie koreapondencfi • 
E. R.ajcza'fuł). ' · . 

BISMARCK: Wyw-oJowainłe RITLEll: - Z~cłęs-khn manzem 
.- w.eiłód ,• położymy fundament 
ł~-tJ , po~ęli .Niemiec na łys-itł· .„ lał-

ADENAUER: - JedY'Jlłe remill­
taryzacja Niemieo Zachodnich 1Qoże · 
"e&łi6 evwilht ttfe &tlantyok'-

1>rzez Niemcy kolonii zaa>ewnł nam . 
wieeznlł moc 1 potęgę. I co z tei:o wyszło 

'":. l jak ło wychOclzl! 


